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POZNAŃ, o czerwca.

Przed niejakim czasem ogłosiliśmy w dosłownćm 
ilumaczeniu podanie pruskich biskupów', przesłane do 
ministerstwa w Berlinie, w którćm dostojnicy kościoła 
po pubhkacyi praw polityczno-kóścielnycb oświadczają 
wyraźnie, że nie mogą przyczynić się do wprowadzenia 
wżycie rzeczonych praw, ponieważ naruszają wolność, 
przysługującą kościołowi. Najnowsza Provinzial 
Corres po n den z daje teraz odprawę pomienionemu 
pismu a oświadczając, że biskupi zapowiadają zasadni­
czą walkę na polu sobie niewłuściwćm i tam nawet, 
gdzie prawodawstwo nie dotyczy organizacyi i praw 
kościoła, wypowiada, że biskupi spodziewać się nie 
mogą jakićjkolwiek ze strony rządu na powyższe po­
danie odpowiedzi. Nie może bowiem już nic zależeć 
rządowi, mówi organ rządowy, skoro prawa kościelno- 
polityczne sankcyą uzyskały cesarską, na jakiemś wy­
jaśnieniu, ale władza winna teraz działać energicznie, 
ażeby publikowane prawa nigdzie nie doznawały oporu 
i przez wszystkich były szanowane. To tćż wszystko, 
co tylko potrzebne do utrzymania i przeprowadzenia 
powyższych reform, zostało przygotowanćm; władze 
prowincyonalne zaopatrzono w potrzebne 
instruk.cye, które czuwać będą nad przepro­
wadzeniem przepisów świeżo ogłoszonych 

Czy i kiedy rząd uzna za stosowne działać
bez współudziału biskupów i wystąpić przeciw- 

o nim dla dopięcia wytkniętego celu — to wskazuje 
i postanawia prawo. Provinzial Correspondenz 
w dalszym swym wywodzie nie traci jednakowoż na­
dziei, ażeby nie miał nastąpić zwrot w umysłach do­
stojników najwyższych kościoła i dla tego jakoby prze­
strzegając oświadcza, że biskupi powinni zastanowić się 
nad tćm, w jakiem położeniu znajdować się będą ko­
ściół, duchowni i wszyscy wierni w skutek ich syste­
matycznego przeciwko nowym prawom oporu. Ale 
mimo silnego postanowienia zjednania szacunku dla 
praw istniejących, tak kończy Provinzial Corre- 
pondenz, dalekim będzie rząd od bezwzględnego po­

stępowania — chyba że zmusi go do tego bezwzględne 
¡rewolucyjne wystąpienie biskupów. — Taką jest w kró- 
tkiém streszczeniu zapowiedź przysglćj polityki rządo­
wej w obec niezłomnego postanowienia władz ducho­
wnych nie stosowania się do praw polityczno-kościel- 
nycb. — Z innych spraw, Niemiec dotyczących, nad­
mienić należy, że według Spen. Z tg. zamierza rząd 
pruski przy projekcie do prawa prasowego, przesłane­
go już do rady związkowej, zrobić wniosek o zniesie­
nie kaucyi i podatku stęplowego od dzienników. Inne 
wiadomości, odnoszące się do parlamentu niemieckiego, 
znajdują się pod właściwą rubryką.

Jak najświeższe donoszą telegramy, nastąpiła no- 
tyfikacya zmiany prezydenta rzeczy pospolitej w?e Francyi 
już we wszystkich niemal większych stolicach europej­
skich. Według Correspondance universelle 
nowy gabinet marszałka Mac-Mahona zastanawiał się 
nad kwestyą, czy dokonany w Zgromadzeniu narodo- 
wém wybór ma znaczenie zmiany rządu lub zmiany tylko 
gabinetu. Oświadczono się za pierwszćm zapatrywaniem 
mianowicie dla tego, ponieważ dokumenta, odnoszące 
się do zawarcia między Francyą a Niemcami pokoju, 
wykazują, że ze strony Niemiec układano się jedynie 
1 panem Thiersem, jako prezydentem rzeczypospolitćj 
a nie z rządem rzeczypospolitćj francuzkićj. — Innych 
wiadomości z Francyi nie mamy dzisiaj do zapisania, 
wspominamy tylko, że jak donosi Correspondance 
Universelle, odmówił p. Thiers przyjęcia naczelni­
ctwa stronnictwa opozycyjnego. Pan Thiers miał o- 
świadczyć, że pragnie wykonywać tylko obowiązki de­
putowanego a nie zamyśla ze systematyczną przeciwko 
rządowi występować opozycyą i dla tego brać będzie 
udział w takich tylko sprawach, w których znajomość 
1 doświadczenie jego pożytek krajowi przynieśćby mogły. 

Wczoraj rozpoczęły się ,w Strasburgu pierwsze

PRZEGLĄD PIŚMIENNICZY.

^składy Gebethnera i Wolffa. — Puszcza wodna w lesie, przez 
^pitana Mayne Reade. — Pobyt w pustyni przez tegoż, prze- 
klad Rzętkowskiego. — Wędrówka po niebie i ziemi, przez Sta- 
łeS° przyjaciela dzieci. — Życie i obyczaje zwierząt, podług 
“Ojhina przez Niewiadomskiego. — Amalia. Ustęp z wojny 
“omowéj w rzeczypospolitéi argentyńskićj, przez José Marmol,

przekład z hiszpańskiego przez G.

Stolik nasz zarzucony dziś prawie wyłącznie ksią- 
Z®czkami dla wieku młodszego, — być może, iż dla 
^jednych niestosownym zdawać się będą materyałem 

przeglądów naszych piśmienniczych. Podzielamy 
?ilanie przeciwne — książeczki te obchodzić nas winny 
Jako pokarm przyszłych pokoleń. < Obchodzą nas one 
w rzeczy samej, jak nas coraz więcej obchodzi sprawa 
^kształcenia młodzieży. Przed laty powiedzieć mo- 

dwudziestu nie wiele starano się jeszcze o produ- 
cyą dziełek stosownych dla młodocianego umysłu, — 
?'ś liczba ich mnoży się z dniem każdym, popyt o 

a'e i odbiór nie mały, — warto więc poświęcić im u- 
USï i odpowiednio polecić względom publiczności. — 
, arszawa pod tym względem szczególnie jest produ- 
Uwną, — ognisko to naszej oświaty i miejsce zara- 

Zern, w którćm czuć się daje najwięcćj potrzeba poza- 
2kólnego kształcenia młodzieży. Mamy tu właśnie 

P°d ręką kilka wydań Gebethnera i Wolffa, zasłużo- 
?ch w tym kierunku nakładców. Książeczki te ze

wpłaty na rachunek piątego miliarda; dotychczas wy­
płacono 112 milionów franków.

Z Włoch donoszą, że jenerałowie zakonów prze­
słali do parlamentu protest przeciwko prawu o klaszto­
rach, nad którćm rozprawy niebawem rozpoczną się 
w senacie, który obecnie obraduje nad projektem do­
tyczącym organizacyi armii. Jak donosi Diritto, 
wybrało stronnictwo klerykulne Turyn za swoje siedli­
sko do agitacyi, ponieważ tamże wielka ma panować 
dezorganizacya w stronnictwach liberalnych.

Wiadomości z Wiednia mówią głównie o przyję­
ciu, jakiego doznuje cesarz rosyjski, i o paradach woj­
skowych, wyprawianych na cześć dostojnego gościa.

Sprawozdania poselskie.
Zmieniają się czasy, zmieniają się wyobra­

żenia, zmieniają się wraz z niemi i potrzeby na­
szego społeczeństwa. Prawdę tę winniśmy za­
stosować mianowicie do tyle ważnego a powta­
rzającego się tylokrotnie w życiu naszem pu- 
blicznem aktu wyborów do politycznych kor- 
poracyi niemieckich. Dawniejszemi laty wy­
starczała najzupełniej akcyą z góry, dość było 
wybrać komitet, urządzić mechanizm wyborczy, 
powskazywać odpowiednie na stanowiska po­
selskie osobistości, postarać się o przeprowa­
dzenie ich w terminie wyborów. Masy ucze­
stniczące w akcie wyborczym mogły ograniczać 
się na pełnieniu roli prostego żołnierza w wo­
jennej akcyi; stawać stornie i posłusznie do 
walki, pozostawiać z zaufaniem kierownictwo 
ludziom ogólnego zaufania u steru stojącym. 
Dzisiaj zmieniły się okoliczności. Dzisiaj, dzię­
ki długoletniej praktyce, dzięki dalej roz.no- 
wszecbwiQTi^o.<?»«łA sw nauce dzien­
nikarstwa ludowego, nie można już traktować 
naszych mas ludowych jako prostych narzędzi 
wyborczego aku. Należy je wciągnąć doń i 
¿szeregować jako inateryał świadomy rzeczy, do 
której przystępuje i w której liczebnie główną 
odgrywa rolę; należy pozostawić im głos i u- 
dział, pouczać o znaczeniu, zawiadamiać o re­
zultacie czynności parlamentarnej. Zasługuje 
on na to i ma prawo żądać, by uczestnicząc 
w wyborach, by rozstrzygając w nich swoją 
wagą, by wystawiając się w wyborach i przez 
wybory częstokroć na poświęcenia i ofiary, — 
miał głos i udział w ich inieyatywie, wiadomość 
dokładną o ich rezultacie. Z tego wychodząc 
stanowiska uważamy za rzecz potrzebną i uży­
teczną publiczne sprawozdania deputatów po 
ukończonej kadencyi sejmowej. Jestto także 
jeden z owych wskazanych wyżej środków 
wciągnienia ludu praktycznie w zakres działal­
ności wyborczej i parlamentarnej.

Przytem podobne sprawozdania, jakich się 
domagamy, wyjaśnić mogą we wszystkich ko­
łach naszego społeczeństwa wiele pytań żywo­
tnych dla nas, a jak z jednej strony rzucą wiele 
światła na przeszłą działalność naszych posłów, 
tak z drugiej strony posłużyć mogą za wyty­
czną do postępowania tychże na przyszłość.

Zadanie deputatów naszych do sejmu pru­

wnętrzną odznaczają się ozdobą, znaczną liczbą pię­
knych rycin francuzkich, niemieckich. Wzbudzą prze­
de wszy st.kiem ciekawość młodych czytelników dwa to­
miki niezwykłych podróży. Nie wiem jaki gust dzi­
siejszej młodzieży, dla nas przynajmniej przed nieda­
wnym czasem podróże i wszystko co oddalonych doty­
czyło krajów wwiększćjod powieści zostawało cenie. Liche 
tłumaczenia podróży Cooka i innych, drobna liczba 
dziełek niemieckich, w gimnazyalnej zawarte bibliotecz­
ce, przechodziły szybko z rąk do rąk. Czytaliśmy Je 
z wielkićm zajęciem, zapalając się chęcią włóczęgi, nie­
zwykłych wrażeń i trudów, idealizując w wyobraźni 
światy tak różne od ciasnego naszego widnokręgu, któ­
ry niwelująca oświata tak jednostajnym i powszednim 

! zrobiła. Nigdy nie zapomuę wrażenia, jakie na mło­
dej mojej wyobraźni uczyniła „Podróż malownicza“, 
zbiorek Bronisławy Kamieńskiej. A były tam cieka­
we wypadki! — żegluga po powodzi jakiejś w Ame­
ryce bezbronnego prawie rozbitka w towarzystwie zgło­
dniałego jaguara, który się na tćj samej chciał rato­
wać kłodzie, spotkanie z rozjuszonym bawołem na pu­
stym i bezbrzeżnym stepie, oblężenie w ogrodowej al­
tanie przez czyhającą na szczycie drzewa anakondę, i 
inne, których nie mam w pamięci. Jechać kiedyś w 
życiu do Australii, walczyć z jaguarem i anakondą 
było moim zamiarem. Wśród współuczniów znalazłem 
łatwo towarzyszy. Rzucaliśmy się z wielką chciwością 
na przystępną dla nas literaturę podróży, — był to po­
karm dla zgłodniałćj wyobraźni, zdrowszy od miernych 
romansideł, bo zbogacający umysł zarazem zapasem 
wiadomości. Z postępem czasu plan wędrówki po dzie­
wiczych lasach wywietrzał nam z głowy, pogodziliśmy 
się z'starą Europą, podróżując tylko wyobraźnią za

skiego skończyło się z upłynioną co dopiero ka- 
dencyą sejmową. Uważalibyśmy więc za rzecz 
nader pożądaną, aby posłowie nasi wysłani do 
sejmu pruskiego, poczęli zdawać w odpowied­
nich okręgach wyborczych, które reprezentowa­
li, spraw’ę ze swej czynności na sejmie. Ży­
czylibyśmy sobie dalej, aby szanowny prizes 
Koła sejmowego polskiego rozpoczął rzecz od 
zdania sprawy w samyinże Poznaniu, który przez 
żadnego z posłów polskich w sejmie pruskim 
nie jest reprezentowany. Inni jego koledzy 
pójdą, jak wątpić nie należy, za danym przezeń 
przykładem. Według naszego przekonania bę­
dzie to najłepszem i najskuteczniejszem zainicy- 
owaniern rozpoczynającej się agitacyi do przy­
szłych wyborów.

Wiadomości urzędowa.
NPan raczył radzcę sądu powiatowego Gillischewskie- 

go w Szczecinie mianować dyrektorem tamtejszego sądu po­
wiatowego.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Papy®, 3 czerwca.
(Ferye parlamentarne. — Kłopoty rządu. — Polityka zewnętrz­
na. — Program polityki wewnętrznej. — Czynności i projekta 
gabinetu — Hardość Bonapartystów. — Usposobienia jen. Lad- 
mirault, marszałka Mac-Mahona i ministra wojny. — Jaki we­

źmie koniec walka parlamentarna?)
S. E. Zgromadzenie narodowe odbyło onegdaj o- 

statnie posiedzenie tej krótkiej a pamiętnej sesyi, któ­
re celem było zrzucenie z rządu p. Thiersa. Rząd
ne-.w ,sknrzvoto Tooąmr.- - 1 1 .r   ; .znać się ze sprawami, będącemi obecnie w ayskusyi, i 
dokończy wielkićj zmiany urzędników, która była do­
tąd jedyną jego troską. We czwartek przyszły wrócą 
po świętach deputowani, a może nastąpi nowe przesi­
lenie skutkiem niezgod między koalicyą i utworzenia 
nowej większości.

Tymczasem rząd na coraz nowe napotyka trudno­
ści, z któremi nie wie jak sobie dać radę. Trudności 
to wszelkiego gatunku, wewnętrzne i zewnętrzne, dy­
plomatyczne i parlamentarne, polityczne i administra­
cyjne. Times ogłasza depeszę z Berlina, wyrażającą 
nieufność rządu pruskiego co do polityki zagranicznej 
nowego prezydenta republiki, który utrzymanie pokoju 
czyni zależnem od umiarkowania wszystkich mocarstw 
i od uszanowania przez nie słusznych praw ich sąsia­
dów. Nie wiadomo, czy w istocie takim żołnierskim i 
nieoględnym tonem wyraził się marszałek Mac-Mahon 
w rozmowie z ambasadorem austryackim; ale ta depe­
sza ma jednak niezaprzeczoną doniosłość w obec ustę­
pu z Journal de Paris, w którym ten organ koa- 
licyi twierdzi, że Prusy zawsze traktowały z p. prezy­
dentem republiki francuzkićj a bynajmniój nie z rzą­
dem republiki francuzkićj, a więc uważają, mimo 
oświadczeń p. Buffet, rząd marszałka Mac-Mahona, za 
rząd zu lełnie nowy. O interpelacyi prawicy co do 
sprawy włoskiej nie ma już mowy; zapewne p. de Bel- 
castel dał się przekonać panu de Broglie, że nie czas 
marzyć teraz o dalekich wyprawach.

Na wewnątrz, położenie nie jest także jaśniejsze. 
Oprócz formuły, o której wspomniałem w ostatnim li­
ście, nic nie wiemy o programie nowego rządu. W pra­
wdzie mówią, że p. Benie wystosował do prefektów 
nowy okólnik, który ma zawierać co innego jak oświad­
czenie polityki ściśle zachowawczej, ale ten okól­
nik nie doszedł jeszcze wiadomości publicznej. Musi-

przewodem dzieł poważniejszych, ściślćj naukowych. { 
Z własnego więc doświadczenia polecamy ten rodzaj 1 
książeczek biblioteczkom naszćj młodzieży. Dają one 
przedewszystkiem szlachetniejsze jakieś zajęcie niestru­
dzonej nigdy wyobraźni, pozwalają nabywać bezwie­
dnie wiele szczegółowych wiadomości z etnografii i nauk ■ 
przyrodzonych. A książeczki, które mamy pod ręką, : 
bardzo zręcznie w tym celu ułożone. Wyobraźcie so­
bie czytelnicy następujący wypadek, który nam opo­
wiada człowiek wiarogodny, kapitan mayne Reade.— 
Cała rodzina angielska puszcza się na niewielkiej łód­
ce w podróż po rzece Amazonce. Rzeka ta pozwala 
sobie niekiedy szczególnych wybryków, —■ zalewa gra­
niczące z nią lasy w przestrzeniach nieobliczonyoh, za­
lewa je do tego stopnia, że drzewa najwyższe zaledwie 
czubkami nad powierzchnią wody wystają i to nie na 
parę dni lub tygodni, lecz na miesiące, lata, a czasem 
na zawsze. Kto raz opuści właściwe koryto rzeki, kto raz 
zabłądzi w7 te zalane lasy, ten się na zawsze pożegnał 
z tym światem. Z tego bezbrzeżnego morza, pełnego 
nieznanych, niebezpiecznych prądów, nie podobna wy­
brnąć zbłąkanemu. Ten to właśnie straszliwy wypa­
dek * spotyka naszych podróżnych. Łódka ich porwa­
na burzą i gwałtownym prądem rozbija się o szczyt 
wystający olbrzymiej sapaucyi. Pozostają na jćj gałę­
ziach wśród bezmiernych obszarów wody, pewnej ocze­
kując śmierci. Przygoda ta kończy się jednakże po 
niesłychanych trudach szczęśliwóm odkryciem wybrze­
ża. Ile ich jednak spotkało wypadków wśród tćj po­
dróży, częścią wpław, częścią na pniach złamanych 
przebytój, urozmaiconćj napadami wężów, krokodyli 
i innych podobnych potworów, nie trudno sobie wyo­
brazić czytelnikom. Powolność tćj wędrówki dozwala roz­

my więc poprzestać na orzeczeniach kilku nowych pre­
fektów, z których jedérl pan Ducrest de Villeneuve 
(Yonne) tak się odzywa do swoich podwładnych : „Ma­
cie prawo wiedzieć kim jestem i jakie są dążności 
rządu, który mnie tu posyła. Otóż nie jestem człowie­
kiem stronniczym, alé stawam sobie dwa cele: pier­
wszym jest połączenie wszystkich ludzi porządku i pra­
ktycznego zmysłu na grunbie republiki zachowawczćj, 
jedynćj formy rządowćj dzisiaj możliwćj.“ Drugim ce­
lem jest, rozumie się, wykorzenienie radykalizmu; 
ale jeżeli chodzi o ustalenie republiki zachowawczćj i 
nowego rządu, to już nie rozumiemy zgoła dla cze­
go obalono 24 maja rząd p. Thiersa, który w osobie 
p. Dufaure nie był także czułym dla radykałów. Albo 
ten prefekt jest nieostrożny, albo nowy rząd widzi, że 
musi iść tą samą drogą co poprzedni. A w takim ra­
zie, muszę powtórzyć co mówiłem poprzednio, koali- 
cya nie miała innego celu jak opanowanie tek mini- 
steryalnychJ

Jednakże nie dosyć być rządem, teraz i rządzić 
potrzeba. Zobaczmy jak się do tego biorą nowi mini­
strowie. Zwołuje prawdzie wyborców Guadelupy i 
Haute Garonne na początek lipca, ale odkłada wybory 
w trzech departamentach Aube, Puy-de-Dôme i Loire; 
głosowanie powszechne nawet po zmianie urzędników, 
zawsze groźnćm się wydaje nowemu rządowi a przed 
uchwaleniem nowćj ustawy wyborczej najrzadziej za­
mierza go się radzić. Co do samćj Izby, rząd obawia 
się jćj także a rzeczą jest godną uwagi, że stronnictwa 
parlamentarne, które parlamentaryzmowi zawdzięcza 
zwycięztwo swoje, wcale nie parlainentarnćj używa po­
lityki; bo naprzód wybrał prezydenta republiki po za 
parlamentem a myśli ciągle o tćm jakby najczęścićj 
oddalać Zgromadzenie, które tak prędko może zwrócić 
się przeciw gabinetowi. Po feryach obecnych Izba 
miałaby według ostatnich pogłosek znowu zawiesić po­
siedzenia swoje na końcu bm. aż do 15 września; ale 
kto wie, czy obecny gabinet dożyje końca tego mie­
siąca? To tćż minister spraw wewnętrznych p. Beulć 
w sobotę może, przedłoży projekt do prawa prasowego 
który ma być zachowawczą bronią przeciw hy­
drze anarchii. Gdyby ta broń była nieco obosieczną 
bo®$aVtysVÔlv/üi^goU mózeffy Tnw" zaszkodziła spoko­
jowi publicznemu, bo Pays, Ordre i Gaulois naduży­
wają do obmierzłości zwycięztwa swoich aliantów.

Najnowszym ich wynalazkiem jest twierdzenie, że 
ministrowi bonapartyśtowskiemu p. Magne i jemu je­
dynie przypisać należy załatwienie umowy z bankiem 
w celu otrzymania z góry 200 milionów do wypłacenia 
piątego miliarda. Jednakże ks. Napoleon nie przyje­
chał jeszcze do Francyi. Zapewne nikt ntu nie odma­
wia prawa do powrotu, ale proszą go w imię własnego 
patryotyzmu, aby nie powiększał kłopotów nowego 
gabinetu a utrzymują, że p. Rouber nie jest zdania, 
aby ks. Napoleon pokazał się we Francyi, albowiem 
nie tylko że trzy partye tworzące koalicyą nie zgadzają 
się między sobą, ale w każdćj z tych trzech partyi a 
mianowicie w obozie bonapartystowskim wielkie zacbo-

■ dzą nieporozumienia.
i Jenerał Ladmiraułt obejmując dowództwo nad po- 
; łączonemi armiami wersalską i paryzką, odzywa się w 
! sposób następujący: „Powołaniem wojska na wewnątrz 
; jest utrzymanie porządku, który sam jeden zezwolić może 
i rządowi na zapewnienie swobodne praw zastosowanie i 
I rozwinięcie publicznćj pomyślności. Zgromadzenie nie 
! zakłada sobie innego celu.“ Czy zasięgnął jen. Lad- 

mirault natchnienia u rządu, czy tćż osobiste tylko 
wyraził przekonanie, trudno o tćm wiedzieć. Ale ta­
kie oświadczenie ma swoją wartość i byłoby potępie­
niem tych, którzyby za pomocą wojska chcieli prawa 
gwałcić jakimkolwiekbądź zamachem stanu. Stosunki 

i nowego ministra wojny jenerała du Barrail z panem 
i Thiersem i ufność jaką w nim i marszałku Mac-Ma- 

hon pokłada były prezydent republiki, zdają się być 
rękojmią dla Francyi, że zamach stanu nie tak prędko

! stanie się możliwym. Walka parlamentarna jeszcze 
długo potrwa, ale gdyby nie skończyła się legalnie

bitkom w chwilach wypoczynku na gałęziach drzew zato­
pionych, objaśniać się wzajem o właściwościach szczegól­
nych napotkanych płodów fauny i flory tych krain. Roz­
mowy to nadzwyczaj pouczające, którym ciekawość coraz 
to nowszych wypadków nie pozwala nadto umęczyć nie­
cierpliwego czytelnika. Podobniuteńkićm jestjdrugie opo­
wiadanie wiarogodnego kapitanap. t. Pobyt w pustyni, 
które rycinami ozdobił sam Dorć a przełożył na polskie 
znany pisarz St. Rzętkowski. Jest to znowu podróż po 
pustych stepach póło. Ameryki wśród najdolegliwszych 
przeciwności. Podróżni, o ile im hordy dzikich ln- 
dyan darowały życie, nabłądziwszy się dosyć po ste­
pie, znajdują śliczną wśród gór ukrytą oazę. Rozpo­
czynają tu życie na wzór Robinsona, którego opis bar­
dzo ciekawy i pouczający dla młodych czytelników. 
Mnóstwo tu również uwag rozrzuconych o zwierzę­
cych i roślinnych zjawiskach przyrody. Podróżni, jak 
się łatwo domyślić, wracają szczęśliwie w strony zalu­
dnione { opowiadają dzieciom przy kominie wspomnie­
nia z pobytu w pustyni. — OJ powieści tych do ksią­
żek czysto naukowych tylko krok jeden. Zalecamy uwa­
dze młodzieży „W ędrówkę po niebie i ziemi, przez 
Starego przyjaciela dzieci.“ Ma to być książeczka dla 
dzieci, ale treść jej dla wieku starszego. Popularny to 
wykład najgłówniejszych zasad astronomii, geografii 
fizycznćj, geologii, objaśniony znaczną liczbą rycin. 
Zalecamy w końcu obszerną zoologią p. t.: „Zycie i 
obyczaje zwierząt“, napisaną podług Brehma przez 
Niewiadomskiego. Treść zajmującą, opracowaną sta­
rannie ozdabiają liczne nadzwyczaj piękne ilustracye.

Zabłądziwszy raz do nowych światów, pozostańmy 
tam jeszcze chwil kilka. Mamy przed sobą utwór czy 
sto amerykański tak co do treści jak i osoby autor



zwycięztwem republiki, musiałaby prędzej czy późnićj 
zakończyć się gwałtownie uzurpacya wojskowa stron­
nictwa bonapartystowskiego. Takie zda się być na 
dziś ogólne mniemanie.

Waszyngton, 15 maja. 
(Imnaigracya w Ameryce. — Indianie w Kalifornii i Oregonie. 
— Wojna wytępienia, zadanie wieku XIX. — Co znaczy lawa- 
beds. — Smutny początek maja. — Chase, były sekretarz skarbu.

Rozmaitości.)
(K) Kiedy amerykańskiej polityce z cywilizowa- 

nemi narodami tak pomyślnie się wiedzie i kiedy emi- 
gracyi liczba z Europy przybiera coraz więcej olbrzy­
mie rozmiary — bo naprzykład od 1 stycznia do 21 
kwietnia bieżącego roku, Nowy-York liczył tylko 54,489 
przybylców, ostatniego tygodnia tegoż miesiąca z Li­
verpool wypłynęło naraz 10,000 gospodarzy (fermerów) 
i kiedy nowo wprowadzony od półtora roku system 
zdawał się obiecywać ugłaskanie dzikich Indian; naraz 
12 kwietnia banda Modoks, zaledwo licząca 200—250 
dusz obojćj płci i różnego wieku a 70 tylko wojaków 
(wariors) podczas pozornych negocyacyi nagle rzuca 
się na komisarzy pokoju i morduje jenerała Canby, 
dr. Thomas, dr. Meachau i kilku jeszcze należących 
do komisyi. Naturalnie, krok ten przeniewierczy w 
dzikich nawet musiał oburzyć rząd, wojsko i lud ame­
rykański. Nie można jednak nie wyznać z żalem, że 
do nadużycia wiary nie brakło przykładów ze strony 
białych. Tradycye krzyczących przeniewierstw prze­
chodziły z pokolenia w pokolenia między synami dzi­
kich. Postępek z Ozedą we Florydzie przed trzy­
dziestu laty a świeższe razzie wojskowe przeciw obozom 
przez same kobiety, starców i dzieci strzeżonym, bezu­
stanne oszustwa, opajania, defraudącye przez rządowych 
ajentów, musiały oburzyć nawet łagodniejszych niż In- 
dyanie ludzi. Z innej strony, tym razem jenerał Can­
by i komisarze albo nie byli przezorni dosyć, albo 
zbytecznie zaufali, bo mimo ostrzeżeń, żadnych ostro­
żności kroków nie przedsięwzięli. Nie liczne to plemię 
Modoków, między Indyanami nie używało dobrej opi­
nii a z okrucieństw i nienawiści do bladych twarzy, 
oddawna mieli smutną sławę. Przed paru laty obe­
znało się ono z okolicą zwaną lava-beds (łożyska, po­
kłady law). Nie jest to właściwe nazwisko, ale okolica 
charakteru wulkanicznego. Obwód kraju prawie sto 
mil kwadratowych zalegający, dopierający od południa 
dwóch mniejszych jezior: Clear i Wright (Klćr-Kajl) 
dwóch niby odnóg wielkiego, położonego na północ 
jeziora Klamath, około 41 i pół stopnia północnćj 
szerokości a 122 stóp zachodnićj długości jeograficznéj 
(Greenwich) w północnćj Kalifornii. Kiedyś w spo­
kojniejszych czasach, cały ten powiat stanie się nieza­
wodnie przedmiotem poszukiwań uczonych geologów, 
a może środkiem rozwiązania wielu kosmogonicznych 
zadań. Jest to pasmo rozłożonych na cztery punkta 
ziemi kraterów, pieczar, nor, niby korytarzy lub tune­
lów, wąwozów i jarów, i grut i jaskiń, podziemnych 
przesmyków, wszystkie jakiemś jednoczesnym, rozle­
głym wybuchem wulkanicznym stworzone razem, w 
czasach może nie zbyt odległćj przeszłości. Tu w je- 
dnćm miejscu przedstawiają się niby bastiony, owdzie 
parapety, dalej jakieś okopy oderwane niby oszańco 
wany obóz, — kędy idą palisady z głazów wysokich, 
a znowu dalćj pyszne bazyliki i katedry, łub dawnych 
feOfaQiiVf iVjtiyPP.ÍVP0^ Obłoki zamki a dalćj jeszcze jakieś 
lochy łączą wszystkie te ręką rozhukanćj przyrody zbu 
dowane twierdze, z lawy nie twardszćj może od granitu, 
ale trudniejszćj do łamania. Te dziwne zakopaliska, niby 
rudera i zgliszcza, Modoki obrali sobie za schronienie i for­
tecę, z nićj niedostrzeżeni żadnćm okiem, wybierają przed, 
miot dla celu i strzelają na pewno, z tćm spokojniej- 
szćm bezpieczeństwem, że często nawet dymu nie wi 
dać zkąd strzał wypadł a zwodnicze echo przenosi w 
inną stronę głos łoskotu. Wiedzą dobrze kędy 
zejść, skryć się lub zkąd wyprzeć można, kędy wycie 
czkę zrobić po wodę lub żywność i zkąd podejść we- 
dety. Nie podobna tylu zamków, twierdz i fortyfika- 
cyi naraz oblegać, trudnićj je burzyć, bo z rzadkiego 
bardzo miejsca można z moździerzami do nich się zbli­
żyć. Aby rozsadzać minami, trzeba iść krok za kro­
kiem po całej przestrzeni Modoki jak widzimy, zapo 
znali się doskonale z topografią tych łożysk a dowódzcy 
ich Zak, Czarleje, Skerfesedt, strategią swego rodzaju 
dobrze pojęli. Z tamtych kryjówek wypadając na około 
roznieśli tam strach między blizkimi osadnikami, że ci 
z duszą li tylko zostawując wszystko uchodzą do mia­
steczek a szczególnićj zwanego Ireka. Ruch ten Mo­
doków i ich powodzenie na razie, zdaje się, że nie 
tylko poruszyły innych Indyan jak Lassos, Molele, 
Kayuses, Banates itd. Wzajem wypowiedziano wytę­
pienie. Niejaki lekarz Indyan, razem prorok i czarno­
księżnik, uwijający się między Lassosami i innemi po­
koleniami, zapowiada, że ojcowie zmartwych powstaną 
wyjdą 2 grobów i pomogą wytępić blado licych. — 
Nieszczęścia chciały, że pierwsza wyprawa posłana 
przeciw’ Modokom, pokierowaną była najnieoględnićj i 
dnia 2 i kwietnia wpadła w zasadzkę, poniosła ogro­
mną stratę, straciła 40 ludzi w rannych i zabitych, 
kilku oficerów, 14 karabinów i 2000 nabojów. Natu-

— tym razem jednak utwór dla dojrzalszych przezna­
czony umysłów. Jest to powieść pod tytułem „Ama­
lia" przez Józefa Marmol, Argentyna, osnuta na tle 
krwawych dziejów rzeczypospolitćj argentyńskićj. Prze­
kład jćj nie zawsze poprawny wyszedł również nakła­
dem warszawskich wydawców Gebethnera i Wolffa. 
Nazwisko autora jest nam zupełnie nieznane; nie wie­
my, co autor dotychczas napisał, — to pewna, że coś 
już pisać musiał w życiu, powieść bowiem jak „Ama­
lia" nie może być początkującym utworem. To pe­
wna również, że autor jest Argentynem, — człowiek 
nie zrodzony, nie wychowany od dziecka na tćj ziemi, 
nie umiałby ją tak kochać gorąco, z tak bezgranicznem 
mówić o nićj uwielbieniem. Może nam zgani czytelnik 
niewiadomość o osobie autora. Odpowiemy mu na to 
zapytaniem, czy zna dzieje rzeczypospolitćj argentyń­
skiej? Niejeden, któremu szkolna nauka wywietrzała 
z głowy, nawet o położeniu tćj ziemi dokładnego nie 
ma pojęcia. — Cała, powiedzieć można, południowa 
Ameryka zawdzięcza wyłonienie swoje z wód morskich 
szerokim pasmom gór niebotycznych, które się ciągną 
wzdłuż zachodniego jćj krańca. Powolny spadek Kor­
dylerów rozlewa się niejako tą ogromną ku wschodo­
wi płaszczyzną, która rozszerzając się i wysuwając w 
głąb morza w bliskości równika, zwęża się coraz wię- 
cćj do południowego dochodząc bieguna i kończy się 
wąziuteńkim skrawkiem Patagonii. Na tym to stoku 
Kordylerów potworzyły się organizmy państwowe, — 
na północy Brazylia, Boliwia; na południu Paraguay, 
Uruguay i La Plata. La Plata zajmuje część środ­
kową południowćj Ameryki, ale południowo-wschodnim 
tylko wybrzeżem dotyka się morza, — zresztą odnogą 
Brazylii i Uruguayem cofnięta w głąb lądu, przyparta

ralnie, że to musiało rozzuchwalić Indyan, jak z drugićj 
strony jest pewną, że nad wyraz zdemoralizowało woj­
sko Stanów Zjednoczonych. Najświeższa wiadomość dziś 
przez telegram przyniesiona, donosi, że znowu Modoki 
zabili nam siedmiu żołnierzy i trzech przyjaznych In­
dyan, ale jeśli wszystko prawda co telegram donosi, 
to jest jedna korzyść, że oddział Modoków zło­
żony z 30 ludzi został zupełnie odcięty i wyparty 
ku górom na wschód leżącym za jeziorem Gęsiem. — 
Objawy między Indyanami, nieprzyjaznego usposobienia 
jednocześnie widoczne są w Waszyngtonie, Idaho, Jerito- 
riach oraz w Oregon, Nebraska i Kalifornii; 
wszędy Indyanie rysują pręgi czarne na twarzy, go­
dło wypowiedzenia wojny. W jednej Arizonie powio­
dło się jenerłowi Crock lepićj przeciw Apaczom i No- 
waochom, do 30 Indyan zginęło i tyleż wzięto do nie­
woli w podwójnćm z niemi starciu.

Jak d. 3 i 5 maja wicher i burza, rzuciły urok 
złowrogićj przyszłości r. 1792 na uroczystość w War­
szawie święconą — tak zdaje się, że odtąd zawsze ja­
kieś fatalne spadają przygody na ludzkość w różnych 
stronach, pod różnemi okolicznościami. — Nikt nie ro­
ści niezawodnie do proroczego dygnitarstwa, niby do 
nad Eufratu brzegiem plączącego wieszcza podobień­
stwa, nie mniej nie chcemy bawić ludzi przesądem, ale 
zważywszy fakta, godzi się zastanowić i spytać, dla 
czego w tym najpiękniejszym miesiącu na półkuli na­
szej tyle się nieszczęść gorzko opłakiwanych zdarza 
w tych dniach dziewiczego wdzięku wiosny. — Zapi­
sujemy też szereg smutnej pamięci wydarzeń w Ame­
ryce, zaszłych między 3 i 6 majem. I tak między 2 
a 3 spadł śnieg w County Cloud w Kanzas tak nie­
spodziany i taki mroźny, że wiele familii całych wy- 
marzło. — Ogień w Paris całe miasto zniszczył (w 
Tenessee), — dnia 4 wieczorem w Dixon w Illinois, 
na rzece Rock, most żelazny załamuje się pod ciężarem 
dwóch set czy trzechset widzów, przypatrujących się 
ceremonii chrztu Babtystów —- i 90 osób aibo w nur­
tach tonie albo ginie od ułamków żelaza pogruchota­
nego. W Primetown w Indiana, pociąg z 75 osobami 
które się wybrały na piknik — przewraca się w pa­
rów i prawie żaden cało nie jest uratowany, a wielu 
zapewne życiem ciężkie poranienia przypłaci. — W 
Texas na granicy Meksyku, rabusie meksykańscy plą­
drują okolice Miers, Corpus Christi i Loredo. — Przy- 
wódzcy tej bandy eleganci, o paryzkich rękawiczkach 
rzezimieszki Atalano Alvaredo, Alberto Garza, gdy nie 
mogą uprowadzić koni, wołów i owiec zrabowanych, 
zabijają je a za skórę każą sobie płacić fermerom Grin­
gos, to jest Amerykanom.

Do wielkich strat Ameryki policzyć trzeba skon 
prawie nagły p. Sal. P. Chase, najwyższego sędziego 
Stanów Zjednoczonych, byłego sekretarza skarbu, gu­
bernatora Ohio, człowieka publicznego, zmarłego w New- 
Yorku 7 maja, właśnie kiedy dla poprawienia zdrowia 
wybierał się do Kolorado. — Głęboki myślą, celami, 
prawy i nieskazitelny do świetnej plejady mężów 
publicznych w Zjednoczonych Stanach słusznie nale­
żał. Polska i Polacy w rzędzie tego stopnia ludzi może 
ostatniego straciliśmy przyjaciela.

Nie małej wagi kwestyą dla uczonych jeografów, 
z dokładnością matematyczną obliczył profesor Hilgard 
za pomocą spostrzeżeń i współdziałania telegrafu mię­
dzy Europą i Ameryką. — Wedle tych prac okazało 
się, że istotna odległość między waszyngtoriskiem ob- 
serwatoryum i najważniejszem w Anglii Greenwich jest
5 fodzin 8 minut i 2.811.100".vv lxanaazie w ostatnich czasacn przyszau
dzo znaczących, a nawet krwawych rozpraw między 
katolikami — to jest ultramontanami i liberalnymi, 
pierwszych głową jest biskup w Montreal, drudzy u- 
znają swym naczelnikiem biskupa w Quebek.

NIEMCY.
* Berlin, 4 czerwca. Na dzisiejsze posiedzenie 

parlamentu zebrała się nader mała liczba posłów. — 
Parlament udzieliwszy wielu swym członkom urlopy na 
czas dłuższy i przyjąwszy ostatecznie projekta o pre- 
stacyacli wojennych, przystąpił do drugiego czytania 
projektu wniesionego przez posłów Vólka i Hin- 
schiusa o cywilnych małżeństwach i zapro­
wadzeniu. rejestru cywilnego na mocy sprawo­
zdania komisyi. § 1 brzmi: „Zapis do rejestru stanu 
cywilnego w obrębie niemieckiego cesarstwa odbywa 
się w pojedyńczych jego częściach przez odnośnych u- 
rzędników cywilnych. Urzędnicy cywilni sprawują 
swe urzęda z polecenia rządów związkowych wedle 
powyższego prawa." Poseł Mayer przeczy koniecz­
ności tego prawa. Zadaniem rzeczywiście zachowaw- 
czćj polityki jest zmienianie obecnych stosunków o tyle 
tylko, o ile takowe nie dadzą się już dłużćj utrzymać, 
a księgi cywilne od wieków prowadzone przez ducho­
wnych nie dały najmniejszego powodu do zażaleń. — 
Jeżeli chcą już koniecznie rozerwać przez Boga i na­
turę utworzoną jedność pomiędzy państwem a kościo­
łem, to należy być przynajmnićj konsekwentnym i słu­
gom kościoła zakazać zasadniczo prowadzenia ksiąg

do Andów. Kraj ten na zachodzie górzysty daleko 
sięgąjącemi gałęźmi Kordylerów, spada ku wschodowi 
wielką, pustą, piaszczystą płaszczyzną. Na tych ob­
szarach, zarosłych trawą i ostem pasą się nieprzeliczo­
ne stada dzikich koni, bawołów, mieszkają rozrzucone 
gdzieniegdzie niezależne prawie całkićm szczepy auto­
chtonów. Wśród tych stepów wznoszą się jednakże 
ogromne urodzajne oazy, głównie nad wybrzeżami rzek 
wielkich, zamieszkałe przez ludność z mieszaniny różnych 
szczepów powstałą, pokrytą przynajmnićj zewnętrznie 
polorem europejskiej oświaty. Ogromne trzody uła­
twiają skórzane wyroby, — ztąd tćż handel głównćm 
jest ludności zajęciem, a głównym punktem dla handlu 
a zarazem stolicą La Platy jest miasto Buenos-Ayres 
przy ujściu rzeki la Plata. — Kraj ten wegetował dwa 
wieki pod ojcowskim rządem Hiszpanii, odgłos rewo- 
lucyi francuzkićj zbudził go wreszcie z uśpienia. Od 
tćj chwili zarzewie rewolucyjnych zachcianek sze­
rzyć się zaczyna w La Placie za podmuchem Francyi 
i Anglii. W r. 1816 po długich zatargach, bezowoc­
nych usiłowaniach ugody ogłosił kongres, na wzór eu­
ropejski z całego kraju wybrany, niezależność prowin­
cyi La Plata. W trzy lata później nadano konstytucyą 
tej nowćj formacyi państwowej, konstytucyą na repu­
blikańskich czysto zbudowaną zasadach. Hiszpania ża­
dnego prawie orężnego nie stawiła oporu. Ale tćj 
młodej rzeczypospolitćj, u nas z francuzkiego Argen­
tyńską zwanćj, (piata znaczy srebro w hiszpańskićm), 
groził sroższy nieprzyjaciel wewnętrzny. Ludność, 
którą nowa konstytucyą zupełną polityczną darzyła 
swobodą, nadając na wzór Stanów Zjednoczonych pół­
nocnćj Ameryki autonomią każdćj prowincyi, a łącząc 
je luźnym bardzo węzłem federacyi, nie była dojrzałą

cywilnych. Poseł Ewald zaznacza również, iż nie 
ma potrzeby powyższego prawa, a ks. Bismarck za­
mierza obecnie wstrząsnąć i podkopać samodzielność 
kościoła , tak jak podkopał samodzielność i znaczenie 
niemieckiego związku. Przez włoskiego frazeologa i 
rewolucyomstę wynalezione i w tych czasach tak czę­
sto przytaczane zdanie: „Wolny kościół w wolnćm 
państwie!" (Wesołość) — inaczćj nie można nazwać 
hr. Cavoura — jest zupełnie fałszywćm w zasadzie i 
powinnoby brzmieć raczćj: „Wolne państwo w wolnym 
kościele." W każdem życiu ludzkićm trzy są momen­
ts (wielka wesołość): urodzenie, małżeństwo i śmierć. 
W tych trzech nader ważnych momentach nie należy 
odrywać człowieka od kościoła. Poseł Volk przeczy 
temu, aby dotychczasowe prowadzenie ksiąg cywil­
nych było nienagannćm, owszćm w praktyce jego ad- 
wokackićj zaszły wypadki bardzo wątpliwćj natury. 
— Po tćm przemówieniu posła Volk a chciał mar­
szałek przystąpić do głosowania nad projektem, ale 
poseł Ketteler zwrócił jego uwagę na niedostateczną 
ilość posłów potrzebnych do wydania uchwały. W 
skutek tego policzono wszystkich obecnych członków 
parlamentu na posiedzeniu, których było tylko 131. 
Liczba ta za małą była do stanowienia jakićjśkolwiek 
uchwały, tak, że marszałek zamknął posiedzenie na 
znaczając następne zaraz nadzień jutrzejszy o 12 go­
dzinie.

Krótko przed Świętami podaliśmy na tćm samćm 
miejscu notę wszystkich pruskich biskupów wystóso- 
waną do ministerstwa, w której oświadczają wręcz, iż 
nie mogą żadną miarą przyłożyć ręki do wprowadze­
nia w życie praw kościelno-politycznych. Półurzędowa 
Prov.-Corr. zamieszcza dzisiaj dłuższą na adres ten 
odpowiedź, w którćj powiada, iż rząd ani myśli o zej­
ściu z zajętego raz stanowiska i kończy temi słowy: 
„Jeżeli biskupi oprą się faktycznie wymaganiom no­
wych praw, nie mających nic do czynienia z wiarą i 
udzielaniem darów Bożych w kościele, a które wedle 
własnego zeznania biskupów w innych państwach u- 
znane są przez Papieża, w takim razie biskupi a nie 
rząd państwa będą przyczyną i odpowie­
dzialnymi za to, jeżeli katolicy napróżno 
żądać będą łas k i dar ó w w y d z iel a n y ch p r z e z 
kościół."

Projekt do prawa prasowego dla cesarstwa, któ­
rego sprawozdanie w Radzie związkowej powierzono 
wyrtembergskięmu ministrowi sprawiedliwości dr. Mitt- 
nacht, ma wedle Spenersche Zeitung przyjść pod 
obrady parlamentu, dopiero za dwa tygodnie. Projekt 
ten, o którym już pisaliśmy, opiera się na pruskićm 
prawie prasowćm, ale jest o wiele ostrzejszćm, miano­
wicie co do odpowiedzialności redaktora. Nowy pro­
jekt zatrzymuje areszt na dzienniki przez policyą i na­
kazuje w przeciągu 24 godzin po przyaresztowaniu od­
nośnego dziennika, wystąpić prokuratorowi z wnio­
skiem o ukaranie redaktora. Sąd ma następnie ró­
wnież w przeciągu 24 godzin wydać swój sąd, czy o- 
skarzenie prokuratora jest opartćm na pewnćj podsta­
wie. Jeżeli w ciągu 5 dni nie wystąpi prokurator z 
oskarżeniem, areszt dziennika upada. W miesiąc po 
przyaresztowaniu dziennika musi zapaść wyrok orze­
kający karę na redaktora.

FRANCYA.
* Paryż, 2 czerwca. Dzienniki bonapartysto- 

; Hervkalne przemawiają co raz więcej stanow­
czo za cesarstwem, Kierynaiue mianu wivitz przV—
wrócenia władzy świeckiej papieża. Legitymiści nie 
chcą przywrócenia cesarstwa ale tylko oświadczają się 
za oddaniem papieżowi jego państwa. Orleaniści nic 
życzą sobie naturalnie wcale cesarstwa, a za przywró­
ceniem władzy świeckićj papieża przemawiają tylko 
półgłosem. W tćm tylko zgadzają się wszystkie trzy 
sprzymierzone obecnie stronnictwa, aby popierać pre­
zydenta Mac-Mahona i stan tymczasowy, dopóki przy­
szłość coś stanowczego nie przyniesie. République 
Française tak pisze o obecnćm położeniu Francyi: 
„Nie masz rzeczywiście nic więcćj nie moralnego jak 
obecna koalicya trzech stronnictw nienawidzących się 
wzajemnie, wręcz przeciwne mających zasady/ połączo­
nych celem strącenia rządu przyjętego przez większość 
kraju i zmierzających następnie do podzielenia władzy 
państwa pomiędzy siebie i rozdzielenia najwyższych 
rządów kraju. Wtedy tylko można mieć prawo mówić 
do narodu o moralnym porządku, jeżeli się mówi doń 
otwarcie i z powagą. Na jakież zasady mogą się po­
wołać dzisiejsi ministrowie? Czemże mogą się zalecić? 
Zkądżeż przychodzą, czy z zamachu stanu z 2 gru­
dnia, czy z cesarskiego plebiscytu? Sążeż oni króle­
wskimi. ludźmi i mężami prawa Bożego? Czemżeż 
przyszli do zwycięztwa, czy przez Boga, czy za pomocą 
oręża?. Sąż oni wnukami doktrynerów? Sąż oni 
wreszcie li wypadkami pouczeni, do koniecznych trans- 
akcyi zdecydowani konserwatyści, gotowymi do szano­
wania uchwał ogólnego głosowania? Gdyby obecny 
gabinet wezwanym został do oświadczenia się stanow­
czego, to kosztowałoby go wiele wzajemne porozumie­
nie. Jakąż moralną powagę może mieć ten gabinet 
reprezentujący anarchią, nieporządek i konfuzyą, ga­
binet będący wieżą Babel, w którćj wszyscy preten-

politycznie, nie była zdolną udzielonych swobód użyć 
na dobro dla kraju. Była to mięszanina różnych sprze­
cznych, nieokiełznanych żywiołów. Hiszpanie, Fran­
cuzi, murzyni, mulaci, Indyanie, — wszystko to nie 
złączone dotychczas w jednolitą, trwalszą jakąś masę, 
żyjąc przeciwnie w ciąglćj między sobą walce, nie iho- 
gło być stosownym materyałem, z którego silną stwo- 
rzyćby można federacyą. Separatyzm nurtował po 
kraju, organizm państwa w krótkim czasie groził roz­
sypaniem się w cząstki. Ludność oświeceńsza, dobro 
kraju mająca na oku, chociaż mniejsza pod względem 
liczebnym, pragnęła stworzyć silną władzę centralną, 
znieść lub ograniczyć do zera autonónjią pojedyńczych 
prowincyi, — motłoeh natomiast, ślepe warstwy pûru- 
szane namiętnością, wpływami ambitnych jednostek, 
wystąpiły w ogromnej przewadze w obronie świętćj 
federacyi. Stronnictwa unitarystów i federalistów w 
jasnych zarysowały się kształtach, — wkrótce nieunik­
nioną rozpoczęły walkę. Trudno będzie argentyńskim 
dziejopisom zebrać wszelkie tćj walki szczegóły, stwo­
rzyć jakiśkolwiek jasny, zrozumiały jćj obraz, — nie 
ma w nićj bowiem żadnćj naprzód obmyślanćj organi- 
zacyi, żadnych planów, żadnćj myśli jasnej, przewo­
dniej. Chaos to nieopisany, z którego na pozór nie 
ma wyjścia, nadziei ostatecznego rozwiązania. Stan 
ten prowadzić musiał do despotyzmu, —- zgoda mię­
dzy tak sprzecznemi żywiołami nie była podobną, zwy- 
cięztwo jednego z dwóch stronnictw mogło być tylko 
chwilowćm, wypoczynkiem do dalszych zapasów, — 
wystąpić więc musiał ktoś trzeci, któryby dłonią żela­
zną poskromił walczących, narzucając im despotyczną 
swą władzę, przynaglił do zgody. Wśród podobnych 
stosunków Opatrzność zsyła człowieka, którego szczytne

denci, wszystkie reakcyjne stronnictwa wzajemnie sie 
zagłuszają swemi nie miło brzmiącemi dźwiękami?" “

Tak pisze organ p. Gambetty, a rząd oświadczy} 
urzędownie albo półurzędownie, że co do zewnętrznej 
polityki nie zajdzie żadna zmiana, oprócz polityki han- 
dlowćj, popieranćj przez p. Thiersa. Atoli pomimo 
zaręczeń rządu i w jednym jeszcze względzie zajdzie 
niezawodnie zmiana a to w popieraniu tak zwanych 
katolickich interesów. Gabinet ks. Broglie ma chara- 
ktor zupełnie klerykalny, a wpływowi członkowie jego 
są za postępowaniem w duchu czysto ultramontańskini. 
Popierają ich w tćm wyżsi duchowni, którzy domagaja 
się koniecznie, aby coś zrobiono dla wiary, a mianowu 
cie papieża. Gzy większość ministerstwa zastanowi 
się nad niebezpieczeństwami, na jakie podobne plany j 
zamiary Francyą wystawić mogą, o tćm najbliższa 
może nas dopiero pouczyć przyszłość.

Prezydent Mac-Mahon zajął się jak wiadomo po. 
spiesznćm odbudowaniem kolumny Vendomskiéj. p0 
jćj odbudowaniu ma się odbyć we Francyi wielka woj­
skowa uroczystość, do którćj wzywa mianowicie bona- 
partystowski organ Ordre. Bonapartyści z dnia na 
dzień przychodzą do co raz większego znaczenia, tak 
że za ich wpływem pousuwano na rozkaz policyi 
wszystkie karykatury ekscesarza i jego rodziny z han­
dlów.

Rząd pozwolił ks. Napoleonowi na powrót do kraju, 
ale apelując do jego patryotyzmu prosił go, aby chwi­
lowo jeszcze wstrzymał się z przestąpieniem granicy 
Francyi, boby przybyciem swćm mógł rząd wprowa­
dzić w większy jeszcze ambaras. Ks. Napoleon otrzy­
mał od francuzkiego posła w Medyolanie paszport na 
nazwisko Prince Napoleon Bonaparte, Con­
seiller général de la Corse. Poseł francuzki u- 
wiadomił zarazem księcia, że z powrotem swym do 
Francyi będzie tylko zwyczajnym obywatelem podle­
głym wszystkim prawom krajowym. Wielka część 
imperialistów obawia się zresztą powrotu księcia, bo 
uważa w nim nowego pretendenta do tronu.

Wielka rewja mająca się odbyć w przyszłą nie­
dzielę w obecności prezydenta Mac-Mahona, nie odbę­
dzie się w Paryżu, ale na równinie Satory pod Wer­
salem. Marszałek Mac-Mahon obawiał się, aby rewja 
na marsowćm polu paryzkićm nie dała nowego powodu 
do owacyi na korzyść p. Thiersa. Ale i wybór równi­
ny Satory pod Wersalem nie podoba się koniecznie, 
bo przypomina zanadto rewje Ludwika Napoleona 
Bonaparte przed zamachem stanu.

Pays donosi, że wszyscy naczelnicy żandarmeryi 
powołani zostali przez prezydenta rzeczypospolitćj do 
Wersalu. Ten sam dziennik dowiaduje się, że jenerał 
Chanzy przeniesionym będzie do Algieru a miejsce 
jego zajmie jenerał Cissey. — Minister skarbu Magne 
zajęty jest obecnie wedle Corr. Havas rewizyą bu­
dżetu na r. 1874.

SZWAJCARYA.

* Berno, 3 czerwca. Z powodu zmian jakie za­
szły w łonie rządu francuzkiego, zamieniano między 
Francyą a Szwajcaryą noty następujące:

Paryż, 26 maja 1873. J1 
Do hr. de la Londe pełnomocnika Francyi w Ber­

nie. Panie! Na posiedzeniu z 24 b. m. przyjęła Izba 
wersalska jako przedstawicielka wszechwładztwa naro­
du dymisyą p. Thiersa i powierzyła urząd i godność 
prezydenta republiki marszałkowi Mac-Mahonowi, ks. 
Magenty. Pospieszając zawiadomić pana o tym akcie 
uroczystym, upraszam abyś zechciał uwiadomić o tćm co 
zaszło rząd przy którym jesteś uwierzytelnionym. Pra­
gnąc aby dobre między Francyą a obcemi mocarstwa­
mi stosunki coraz więcćj się rozwijały, dążyć będzie 
rząd obecny przedewszystkićm do utrzymania pokoju 
wewnętrznego i utrwalenia podstaw będących podporą 
społeczeństwa. Upraszam pana, abyś zechciał imieniem 
republiki francuzkićj dać dosadni wyraz owym inten- 
cyom jakiemi ożywionym jest rząd obecny mający na 
względzie utrwalenie dobrych między Francyą a Szwaj­
caryą stosunków i utrzymanie ogólnego pokoju.

Do p. dr. Kerna, ministra de Broglie związku
szwajcarskiego. Pełnomocnik Francyi hr. de la Londe, 
doręczył prezydentowi związku depeszę ks. Broglie, 
ministra spraw zagranicznych, zawiadamiającą urzędo­
wnie o nominacyi marszałka Mac-Mahona. Rada zwią­
zkowa poleca panu abyś zechciał wyrazić szczere jćj 
inteneye jakiem jest ożywiona gdy idzie o szczęście 
Francyi i rozwój republikańskich tćjże instytucyi. —- 
Związek szwajcarski cieszy się z zapewnienia, iż rząd 
francuzki zachowa i nadal dla Szwajcaryi ową przy­
jaźń i dobrą wolę, jakiej dowody tylekrotnie dawała 
już Francya. Rada związkowa z swćj strony starać 
się będzie, aby dobre stosunki łączące oba kraje nadal 
zachować i coraz silniej umacniać. Czyniąc pana tłu­
maczem naszych uczuć p. pośle pragniemy, abyś ze­
chciał dać wyraz dosadni owym uczuciom jakiemi oży­
wioną jest Rada związkowa dla osoby naczelnika, w 
którego ręce złożyło Zgromadzenie narodowe władzę 
wykonawczą.

Prezydent Rady związkowej Cćrćsole, kanclerz 
Schiess.

posłannictwo, stosownie do warunków, różny przybiera 
'charakter. Posłannikiem tym dla Argentyny był Ma­
nuel Ortiz de Rosas. Rosas był synem rolnika, —; 
był g a u c h e m, pochodził ze szczepu pozostałego z po- 
mięszania Indyan z Hiszpanami. Gauchos to postać 
czysto miejscowa, jak gamin paryzki, — po za obsza­
rami pampów nie znajdziesz podobnćj postaci. Gau­
chos jest z powołania pasterzem; przyrosły od dzieciń­
stwa do konia, we dnie i w nocy na stepach, bez da­
chu nad głową, bez najprostszych wygód domowego 
życia, czuwa nad ogromną trzodą swego pana, która 
jak on, wyjąwszy dwóch miesięcy deszczu, nie schodzi 
nigdy ze stepu. Rozrywką gaucha są łowy na bawo­
łów, które mu zarazem codziennego dostarczają poży­
wienia. Takim jest żywot przeważnćj części tćj mię- 
szanćj rasy, —- żywot, który wpływa stanowczo na fi­
zyczny ustrój i charakter gauchów. Gauchos jest wzro­
stu średniego, szczupły, kościsty, wysuszony promie­
niami słońca, cery ciemno-bronzowćj; odznacza go siła, 
wytrwałość i zwinność. W charakterze gaucha łączy 
się dzikość, okrucieństwo z niezachwianym uporem i 
bystrością energii.

(Dokończenie nastąpi.)



RUMUNIA.

* Bukareszt, 3 czerwca. Ks. Jerzy Bib es co, 
,fJarły JQ’a 2 czerwca w Paryżu, urodził się r. 1804. 
:';ztałcił się w latach od r. 1817 do 1823 w Paryżu.

upadku Aleksandra Ghiki (14 października 1842) 
‘¡¡ranym został w roku następnym hospodarem Wo- 
(zy. Panował od 25 stycznia 1843 do 1 czerwca 
¿48, w którym to dniu złożył skutkiem powstania i 
Zejścia Rosyan do Bukaresztu swą władzę, opuścił 

i powrócił napo wrót dopiero w listopadzie 1849, 
tjac odtąd w zaciszu domowem. R. 1857 mianowa- 
)iń został członkiem dywanu, którego zadaniem była 
(organizacya księstw naddunajskich. Głosował podów- 
¡js za połączeniem obu krajów pod berłem jednego 
książąt zagranicznych. Połączenie, jak wiadomo, na- 
ąpiło, lecz panującym obrano nie żadnego zagrani-
,'Dego księcia, lecz zmarłego niedawno ks. Kuzę.

82 jenerałów zakonów i jeneralnych prokura­
torów.

Wiedeń, 5 czerwca. Neue Freie Pres- 
se ogłasza za zupełnie fałszywą rozpowszech­
nioną z powodu obecności ks. Gorczakowa 
w Wiedniu wiadomość o austryacko rosyjsko- 
niemieckich rokowaniach w sprawie wschodniej, 
wedle których Austrya miałaby zmienić dotych­
czasową politykę swoją wschodnią.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wieden, 4 czerwca. Na cześó cara rosyjskiego 
jbyła się dzisiaj wielka parada wojskowa, w której 
¡zięio udział 38 batalionów piechoty, 18 szwadronów 
88 dział. Cesarstwo austryaccy, arcyksiążęta i ba- 
iący w Wiedniu książęta krwi wzięli udział w para­
ne. Carewicz i W. Ks. Włodzimierz byli w austry- 
¡kich mundurach, cesarzewicz Rudolf miał na sobie 
istęgg orderu św. Andrzeja. — Gdy przybył car 
jeksander, rozpoczęła się defilada przy odgłosie hy- 
inu rosyjskiego. — Nadzwyczajne poselstwo cesarza 
ipońskiego przybyło tu dzisiaj.

Wiedeń, 4 czerwca. Wczoraj wieczorem odbyło 
j w teatrze nadwornym w Schonbrunnie galowe 
tzedatawienie, na któróm był obecnym car Aleksan­
dr, carewicz wraz z żoną, W. ks. Włodzimierz i 
izyscy obecni tutaj książęta krwi i członkowie domu 
¡jarskiego. Po przedstawieniu oświecóno światłem 
¡ektryczném ogród zamkowy. Uroczystość ukończyła 
¡e dopiero po godzinie 11. — Wczoraj przyjmował 
¡rewicz członków gabinetu. Hr. Andrassy miał 
tzoraj dłuższe posłuchanie u cara.

Kolonia, 4 czerwca. Dziś obranym został dr. 
¡zef Hubert Reinkens, profesor z Wrocławia ze stro- 
y duchownych i delegowanych wszystkich gmin sta- 
ikatolickich i stowarzyszeń w całych Niemczech pra- 
ie jednogłośnie niemieckim biskupem misyjnym. — 
enże przyjął wybór.

Berno, 4 czerwca. Wszystkie wiadomości o za- 
idłćj uchwale co do obsadzenia tutejszego poseí- 
iva francuzkiego uważać należy za przedwczesne, 
lyż poczyniono na nowo kroki celem zniewolenia do- 
ihczasowego posła Lanfrey do cofnięcia swéj dymi- 
i. — Rząd kantonu tesyńskiego uchwalił wydalić 
jędza Luigi Arnobaldi a to z powodu niedozwolo- 

)ch jego stosunków z duchownymi za granicą.
Rzym, 4 czerwca. Dawniejszy prezes gabinetu 

atazzi zasłabł bardzo niebezpiecznie. Poseł fran- 
izki przy dworze włoskim, p. Fournier zawiadomił 
sedwczoraj rząd urzędownie o zmianie prezydenta. 
H deputowanych obradowała wczoraj nad budżetem.

Frosinone, 4 czerwca. Stan zdrowia p. Ratazzi 
»cznie się pogorszył; siły ubywają. Wielu deputo- 
anych i znakomitości przybyło tutaj, aby osobiście 
yrazić choremu swój współudział.

©stataal© telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Rzym, 4 czerwca. Protest jenerałów za- 
onów przeciw prawom klasztornym oświadcza, 
Jenerałowie zakonów nietylko łączą się z 
«rwotném potępieniem papieskiém każdego za- 
ttch‘u na jeneralstwa zakonów, ale protestują 
e własnóin imieniu ponawiając protest z 4 
tódziernika 1871 przesłany posłom zagrani­
ach dworów przy stolicy papiezkiéj. Protest 
o udowadnia, że zniesienie klasztorów jest 
‘Bachem wymierzonym przeciw całemu kąto­
wemu światu. Jenerałowie zakonów prótes­
is przeciw podniesionym w Izbie obradom, 
Zeeiw oszczerstwom rozsiewanym przeciw za- 

przeciw całemu prawu sprzeciwiającemu
■ Unstytucyi królestwa i przeciw ekspropria- 
;i jenerałów zakonów; odwołują się do papie- 

Wskupów, wszystkich katolików, prawa o 
W’arzyszeniach, prawa o własności, międzyna- 
wego i wreszcie do Boga. Protest ten wy­
rwany do króla, prezesa ministrów i obu- 
ÍQeh marszałków sejmu, podpisany jest przez

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

* 1‘oznań, 5 czerwca. Donosiliśmy swego czasu, że 
ks. proboszcz Akoszewski z Buku skazany został przez sąd 
powiatowy grodziski za kazanie miane w tamtejszym kościele 
na dwutygodniowe więzienie forteczne. Podsądny zaapelował 
przeciw temu wyrokowi a dziś toczyła się sprawa przed tutej­
szym sądem apelacyjnym, który mimo obrony rzecznika tutej­
szego p. Szumana wyrok pierwsźój instancyi potwierdził. Ks. 
proboszcz Akoszewski wniesie zapewne o kasacyą wyroku.

— * Stajnia artyleryjska przy W. Rycerskiej ulicy ma 
w prawem swćm skrzydle, ku św. Marcinowi obróconóm, w któ­
róm od kilku lat wkorzeniła się choroba zołzów, w ten sposób 
być przebudowaną, że z ścian wyjętą zostanie część cegieł i 
zastąpiona noweini, ziemia pod podłogą na 4 stopy głębokości 
wykopaną a świeża zwieziona a nareszcie wszystkie koryta, slu­
py, belki nowemi zastąpione. Ponieważ takie przebudowanie 
znacznych będzie wymagaio kosztów, przeto zdaje się, że odno­
śne władze wojskowe nie myślą wcale o rychióm zniesieniu 
owćj stajni, podczas kiedy powszechnie Sądzono, że budynek 
ten, szkodliwy dla zdrowia mieszkańców tamteyszój ulicy, zajmu­
jący prócz tego miejsce, daleko korzystniej zużyć się dające, a 
nadto nie przyczyniający się się bynajmniój do upiększenia ulicy, 
zniesiony zostanie, przyczómby fiskus wojskowy, nie mający 
nigdy nadto pieniędzy, zrobić mógł dobry jeszcze interes.

— * Tutejsza Izba handlowa zajmować się będzie na 
dzisiejszóm posiedzeniu rekwizycyami sądowemi, rozporządze­
niem ministra handlu, dotyczącćm taryfy towarów kolejami prze­
wożonych resp. jój zmianą i kilku innemi sprawami, dotyczące- 
mi kwestyi robotniczej; dalej obradować będzie nad rozmaitemi 
sprawami tyczącemi się gieidy i komisyi ustanawiającój ceny 
targowe, nad sprawozdaniem za rok 1872 i innemi sprawami 
wewnętrznemi.

— * Na medal pamiątkowy Śp. Seweryna Mielżyń- 
skiego złożył na 3 medale 2 tal. p. Eustachy Rogaliński 
z Retkowa.

— * Od dawnego już czasu kursuje w kraju wiele austry- 
ackieli czterozłotówek, (florenów) które dla swojej wartości 
wszędzie i zawsze brano. O pewnego jednak czasu publiczność 
obawia się brać ich, uważając za fałszywe te, które nie są zna­
czone literami mennnicy; obawa ta jest płonną, albowiem po­
między temi austryaekiemi czterozłotówkami żadne fałszerstwo 
się dotąd nie okazało, przeto tak w handlach jak i przy wszel­
kich sprzedażach, kupuach i t. d. brane być mogą i powinny. 
Nadmienić jednakowoż wypada, że ukazały się w obiegu podro­
bione (fałszywe) czterozłotówki z roku 1859, które i dźwiękiem 
od prawdziwych się różnią a najbardziej przez to podpadają 
oku, że na obwódce brakuje słów: „Viribus unitis.“ (Z lllu- 
str. Anzeiger nach amtlichen Quellen v. Commissionsrath Adolf 
Henze.)

— * Kradzież. Wczoraj wieczorem, prawdopodobnie po­
między 8 a 9 godziną okradziono p. hr. L. Czapską, mieszka­
jącą od początku zeszłego miesiąca we własnym folwarku na 
Górnej Wildzie. Złodziój, obeznany widocznie bardzo dobrze 
z miejscowością, zabrał worek z brylantami, 3 zegarki, z nich 
dwa złote i jeden srebrny — jeden złoty zegarek jest bardzo 
mały, a pochodzi z fabryki genewskiej, ramkę złotą od foto­
grafii, kilka pierścionków, szal nowy, rozmaite dokumenta i re- 
wersa. Wartość skradzionych rzeczy przechodzi sumę 7000 tal. 
O kradzieży uwiadomiono natychmiast policyą.

— ’ W pewnej familii tutejszej, w której niedawno syn 
chciał sobie życie odebrać, zamierzał teraz uczynić toż samo i 
ojciec, wystrzałem bowiem z pistoletu przeszył sobie piersi. Jest 
przecież nadzieja, że ciężko ranny zachowany zostanie przy 
życiu.

— * W poniedziałek wpadł chłopczyk, który z inny­
mi bawił się nad Wartą, do wody, furmanowi jednak Zieliń­
skiemu udało się uratować tonącego.

— * Doniesienia policyjne. Przed kilku dniami skra­
dziono z zamkniętego kurnika przy Podgórnej ulicy 12 kur i 
koguta. — Na przestrzeni od Nowej ulicy przez Wilhelmowski 
plac zgubiono portmonetkę z 24 tal. a w okolicy Syperskiej uli­
cy 103 rubli papierowych.

— * W związku z podaną już przez nas wiadomością o 
przypadkach cholery azyatyckiej w Silnie i Solcu, za­
znaczamy, że wedle doniesienia Gazety Toruńskiój przybyli 
ztamtąd ludzie nie potwierdzają bynajmniej takowych a w sa­
mym Toruniu żaden dotychczas nie zdarzył się przypadek tej 
choroby. Prawdą jest wprawdzie, że w Silnie urządzono pię­
ciodniową kwarantannę, dla flisów oraz że w Solcu i Grudzią­
dzu podlegają, ludzie ci lekarskiej rewizyi i to wszystko z u- 
rzędu się dzieje, jednakże przypadłości żołądkowe do eholery 
podobne często w tój porze bywają a lekarze, choć urzędowi, 
mylić się mogą, a nawet już często się mylili szczególnie co do 
cholery. Fiisy ci codziennie spławiają tyle z Królestwa Pol­
skiego drzewa wszelkiego gatunku, że już i trudno sobie wy­
obrazić, zkąd się takowe bierze i gdzie się podziewa. Koryto 
Wisły często, jak okiem zasięgnąć, zawalone pod Toruniem 
tratwami a na brzegach wznoszą się ogromne stosy belek. Od 
dnia wczorajszego nie wolno żadnemu z flisów i żydów z Kon­
gresówki przybyłych wchodzić do miasta; u bram jego stoją 
żołnierze na posterunkach i nikogo z nich nie wpuszczają. Bie­
dni ci ludzie rozsiadają się więc i rozkładają na brzegu Wisły, 
gdzie u przekupek zaopatrują się w żywność. Ponieważ więc 
flisy stykają się z ludźmi a nadto wolno im udawać się dalej 
w kraj Wisłą, przeto zarządzone w Toruniu środki ostrożności 
są raczój tylko półśrodkami, dla czego też Gaze ta Toruńska 
spodziewa się, że rychło ustaną, bo cholera na nich nie ucierpi, 
ucierpi zaś handel miasta.

— * Król, regeneya bydgoska wydała z powodu przy­
padków cholery azyatyckiój, jakie się zdarzyły pomiędzy flisa­
mi w Solcu, rozporządzenie, któróm nakazuje, aby flisy lub kie­
rownicy tratew z Królestwa Polskiego do Solca przybywających 
wręczali natychmiast burmistrzowi soleckiemu lub żandarmowi 
tam ustanowionemu spis imienny wszystkich na tratwach znaj­
dujących się osób i zdali sprawę ze stanu ich zdrowia a zara­
zem wykazali się, że odbyli pięciodniową kwarantanę w Silnie. 
Prócz tego muszą się wszyscy poddać rewizyi lekarskiśj a bez

pozwolenia władzy policyjnój nie wolno im się oddalać od Sol­
ca. Na wykroczenia przeciw temu rozporządzeniu naznaczyła 
regeneya karę 5—10 tal. lub odpowiednie więzienie.

— * Tegoroczna konfereneya dyrektorów gimnazyów, 
progimnazyów i klas realnych i rzędu w naszóm Księstwie i- 
stniejących, rozpoczęła się onegdąjszego wieczora na sali rysun­
ków gimnazyum protestanckiego Fryderyka Wilhelma a zakoń­
czy się jutro. Na porządku dziennym konferencyi stoją nastę­
pujące przedmioty: korzystanie z bibliotek wyższych zakładów 
naukowych, nauka języka francuzkiego, nauka jeografii, wyśle­
dzenie i ustanowienie właściwego punktu centralnego nauk, w 
szkołach realnych wykładanych.

— * Minister oświecenia wezwał regeneye, aby wedle 
sił swoich starały się o zakładanie szkółek wieczornych 
po wsiach. W jaki zaś sposób zebrane być ma wynagrodzenie, 
nauczycielom za naukę tę się należące, pozostawił minister zu­
pełnie dotyczącym gminom. " Jeżeli środki zebrane są niedosta­
teczne, ma regeneya nauczycielom wyznaczać remuneracye.

— * P. Hugonowi Gerstelowi, właścicielowi Siekierek, 
skaleczyła sieczkarnia przed kilku dniami prawą rękę, tak że 
mu część średniego palca odjąć musiano.

— * Powiatowy inspektor szkolny na powiat wyrzy­
ski p. dr. Bornatiidt odbyt niedawno rewizyą szkoły katoli- 
cldćj w Łobżenicy. P. inspektor chciał się przedewszystkióm 
przekonać o postępach uczni w niemieckim języku. Przy in- 
spekcyi obecnym był także inspektor miejscowy ks. proboszcz 
Dziubek.

— * Przy odbytym w poniedziałek wyborze posła i jego 
zastępcy z gmin wiejskich powiatów chodziezkitgo, czarnko- 
wskiego i wągrowieckiego na sejm prowincypnalny wybrani zo­
stali właściciel Piotr llofłmayer w Nikoskacb na posła a 
właściciel sołectwa Aleksander Zabel z Jankendorf na pier­
wszego, właściciel młyna Ernest Draheim z Marcinkowskie­
go młyna na drugiego zastępcę.

* Staatsa nae iger ogłasza najwyższy przywilej 
z dnia -4 kwietnia rb. na wybudowanie uchwalonćj przez stany 
powiatu wyrzyskiego zwirówki powiatowćj z Sadków nad zwi- 
rowką beriińsko-bydgoską na Samostrzel do stacyi kolei wscho- 
dmej, wybudować się raającój pomiędzy dworcami nakielskim i 
osieckim, a nadający zarazem stanom powiatowym prawo wywła­
szczania potrzebnych do tój zwirówki grantów i prawo pobie­
rania myti drogowego.

t Ostrzeżenie. Wychodzący w Tylży Bürger u. Bau­
er freund ostrzega publicznie przed ubezpieczaniem się w 
towarzystwie niemieckiem „Deutsche land w ir t hs ch af 11. 
Versicherungsgesellschaft für Vieh, Hagel u. Frost­
schaden,“ gdyż towarzystwo to jest niewypłacalne.

— * Jak z Szczecina do National-Z tg. donoszą, znale­
zioną została.nareszcie Anna Błickler. Nieszczęśliwy bowiem 
jój ojciec uwiadomi! Neue Stettiner Z tg., że ciało jój znale­
ziono zagrzebane w sąsieku stodoły jego własnej. Zdaje się, że 
dziecko zostało zamordowane.

, * Bielany.. Ciche przóz rok cały Bielany w drugi
dzień Zielonych Świątek zawrzały życiem. Liczne grona War­
szawian to pieszo, to powozami podążały do tego ustronia 
dla. modlitwy w miejscowym kościele kamendulskim, jak nie­
mniej dla dopełnienia tradycyonalnej przejażdżki bielańskiej. 
Po nabożeństwie ludek rozszedł się po okolicznym lasku, wpo­
śród którego warczały karuzele, młyny dyabulskie i huśtawki. 
W barakach z trunkami i jadłem posilano się ochoczo, a tu i 
owdzie dały się słyszeć dźwięki przeróżnej • muzyki to dętej, to 
smyczkowój, to wreszcie na instrumencie jaki świat starym arłie. 
Dwa statki parowe Kraków i Płock niemal za każdem swo- 
iem przybyciem wyładowywały po tysiąc przeszio osób, a oprócz 
tei wodnój kommunikacyi omnibusy, wasążki i przeróżnego ro­
dzaju powozy w ciągłym zostawały ruchu.

~ * Prezesem Rady Zarządzającej drogi żelaznej Brze- 
sko-Kijowskićj. obrany został bankier warszawski J. G. Bloch.

— * Kaliskie przedsiębiorstwo stowarzyszenia kra­
wców założyło filją swą w Koninie.

— * Hr. Jan Aleksander Fredro ma nadesłać na ręce 
jednego z literatów warszawskich rs. 300 na konkurs dramaty­
czny w Warszawie.

— * Młody rzeźbiarz p. Teodor Skonieczny, Warszawia­
nin, kształcący się pod kierunkiem p. B. Syre wieża, wykoń­
czył obecnie pierwszą poważniejszą pracę artystyczną, przedsta­
wiającą Madonnę. Praca ta wykuta z marluuru karraryjskiego, 
nosi w sobie zarody talentu i odznacza się bardzo starannóm 
wykończeniem, dobrze świadczącóm o studyach młodego ar-

. ,— * Kalendarz. Jutro w piątek dnia 6 czerwca Sucbe- 
dni i Norberta bisk.'; w kalendarzu słowiańskim Cichomira. 

Wschód słońca o godzinie 3 minut 41, zachód o godzinie
8 minut 16.

Dnia 6 czerwca 1443 trzęsienie ziemi w Polsce. — 1794 
biewa pod Szczekocinami.

można, jeżeli się szczególnie zważy, żę na nkh większój na sprze­
daż nie wystawiono ilości; mimo to wszakże znamionuje prze­
bieg ich i redukeya sytuacyą. Tymczasem zakończono 
aukcyą londyńską, gdzie jak w ostatnim czasie usposobienie 
było stale a ceny zmianie nie uległy; nadto nadchodzi ztamtąd 
wiadomość, że na następnej, z początkiem lipca odbyć się ma­
jącej aukcyi, 250,000 bali na sprzedaż wystawionych zostanie. 
Do dnia dzisiejszego nabywcy tutejsi pod względem nowej 
strzyży są zawsze jesze zdania, że w obec krytycznego położe­
nia interesów nakazana jest największa ostrożność. Gdyby więc 
iluzye producentów miały się sprawdzić a ceny zeszłoroczne 
wełny się utrzymać, nie byłoby "to decydującem, gdyż wedle 
położenia stusónków ogólnych zapanowałaby na jesień koniunk­
tura przeciwna.

* .Utyka. Berlin, 4 czerwca. Pszenna nro. 0. 11 j|-| tal. No, 0 
i 1 ll|-10|, rżana Nr. 0 9-8| — Nr. 0 i l 8 tal. 7£ sbr.

Wiadomości giełdowe.
(Siełala puznaiiMka 5 czerwca.

Żyto: cena regulacyjna 67, na czerwiec 57, czerwiec-li­
piec 56, lipiec-sierpień 55, sierpień-wrzesień 541, wrzesień-paź- 
dziernik 53^, na jesień 53|.

Okowita cena regulacyjna I8-&, na czerwice 18A-’1/»«, li­
piec sierpień 18J, wrzesień 18j}, październik 181-1,
listopad —

Ciłetda berlłiiHka, 4 czerwca.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 72-92 talar, wedle 

gat. żądań., na kwiecień-maj —, maj-czerwiec 89j, czerwiec- 
lipiec 89-|-j, lipiec-sierpień 86-£ tal. pł.

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 57-62 tal. wedle gat. żąd. 
wyborowe krajowe 62-.V tai., rosyjskie 66-57 talarów z kolei 
i spichrza plac., na maj-czerwiec i czerwiec-lipiec 56J-57|-57, 
lipiec-sierpień 56j-|-^, sierpięń-wrzosięń — tal. pl.

Jęczmień per 1000 kilo mały szary 52—67 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 50-57 tal. wedle gatunku 
żąd.; wschód.-pruski 51-53, czeski 50-55, zachod.-pruski 51-53, 
pomorski 52|-55, piękny pomorski 54-56 tal. z kolei pl., na wio­
snę — maj-czerwieo 49jJ, czerwiec-lipiec 49-J, lipiec-sierpień 48-1 
tal. płac.

Groch per 1000 kilo do gotowania 51—56 tal., na pa­
szę 46—50 talarów.

Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 21 tal. 
maj-czerwiec i czerwiec-lipiec 21-20J, lipiec-sierpień 
sieó-paździęrnik 22-21J tal. pł.

Olej lniany por 100 kilo w miejscu — tal.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 12 tal.
Okowita per 100 kilo a I00"/O=10,000°/0 w miejscu 

bez beczki 19 tal. do 18 tal. 28 sbr. pł., na maj-czerwieo i czer­
wiec-lipiec 18 talarów 26 srb., do 19 tal. lipiec-sierpień 19 tal. 
2-9-3 sbr., sierpień-wrzesień 19 tal. 7-10-7 sgr. płac.

ikleldtł nriicfairshu, 4 czerwca.
Zyto: per 1000 kilo ceny mało zmienione, na czerwiec 

o9J-£ czerwiec-lipiec 58J, lipiec-sierpień 57J-J, sierpień-wrześ. 
—, wrzes.-paźdz. 54|-|, październik-listopad 54-53J tal. plac.

Pszenica: por 1000 kil. na kwieć. 89 żąd.
Jęczmień: per 1000 kilo 56 tal. pł.
Owies: per 1000 kilo, na czerw. 494 żad. lip.-sierp. 45 

płac. " '
Rzep: per 1000 kilo 98 żąd.
Olej rzepiowy per 100 kilo słabo, w miejscu 221 tal.

żąd., na czerw. 21f pl. czerwiec-lip. 21| żąd., wrzesień-październik 
22 płac., paźilz.-listopad i listopad-grudzień 22| tal. żąd.

Okowita za 100 litrów po 100% ceny podnoszą się, 
w miejscu _18f tal. płacono, na czerwiec i czerwiec-lipiec 18|-|, 
lipiec-sierpień 18|-19, sierpień-wrzesień 19 tal. płac., wrzesień- 
paźdz. 18J. tal. płac, i żąd.

na 
wrze-

tal

Na targu W tal., sgr i fen per 100 kilogramów 
towar piękny średni pośledni
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tul in.

5|12

fn. in. tal sg i fe. 
15H 
15|- 
27¡- 
15 — 
28 - 
20 -

Dnia 3 hm. wieczorem zakończył 
JC1<\ Butkiewicz w
Jan IU’ g^z,ie w domu brata swego 
,, & ostatnich lat kilka przepędził. 
Ha ?^cz®n’e stroskanćj matki ciało 
Si , przewiezione do Rogoźna, 
dół Da -ta krewnych i przyja- 

o śmierci Feliksa wiadomość 
a mnie dopiero wczoraj wie-

’ (3183)
oznań, 5 czerwca 1873.

Cybulski, dziewierz zmarłego.

powiatowym odbyć się mającym, sprzedane. 
Taksa i warunki tyczące się kupna, mogą w 
naszej registraturze być przejrzanemi.

środa, 9 kwietnia 1873.

Król. Sąd powiatowy,
Wydział I.

Obwieszczenie.
'»•Ja °Selc sukc®sorów po śp. zamężnej 

«Jesionek mają być nie- 
na'eżące do jej pozostałości, a

%0łn-: x (2364)
w Przy u'*c-v Świętego ducha tu
bn ,eJscu grunt z budynkami, Nrem 
grmnZa?,czony> a oszac. na 2530 tal.
So sHadający się z miejsca zdatne-

!) jeden??? a oszacowany na 600 tal. 
ro,-cie. ogrodów polnych, położonych

. iłan,,11 “'ejskiej, każdy z nich oszaco- 
Sz’ydnK 65 taL.
'•»ii 'ifowolnej subhastacyi w terminie

'¿a 13 czerwca 1873
' 0 Sodz. JOtej w tutejszym sądzie

Otworzenie konkursu
w skróconćin postępowaniu.

Król. Sąd pow. w Poznaniu.
Poznań, d. 4 czerwca 1873, po pół. o 

godzinie 5tśj.
Do majątku kupca Karola Czap­

skiego w Poznaniu otworzono konkurs 
w skróconem postępowaniu a dzień wstrzy­
mania zapłaty ustanowiono na dzień 3-go 
czerwca 1873 r.

Tymczasowym administratorem masy u- 
stanowionym został królewski komisarz 
aukcyjny Ludwik Manheimer w Poznaniu.

Wierzycieli dłużnika wspólnego wzywa­
my, aby w terminie wyznaczonym na dzień

1S czerwca rł>.
przed południem o godzinie litej, 

przed komisarzem konkursu w izbie sądo­
wej Nr. 11 oświadczenia i propozycye swo­
je względem ustanowienia stałego admini­
stratora oddali.

Wszystkim, którzy od dłużnika wspólne­
go cokolwiek w pieniędzach, papierach, lub 
innych rzeczach w posiadaniu lub zacho­
waniu mają, lub którzy mu cokolwiek są 
winni, zalecamy, aby nic jemu nie wydali 
lub wypłacili, owszem o posiadaniu przed­
miotów do dnia 80 czerwca 1893 r. 
włącznie Sądowi lub administratorowi ma­
sy donieśli’i wszystko ? zastrzeżeniem ja-

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 5 czerwca:

HOTEL FRANCUSKI. Rogaliński z żoną z Retkowa, Barano­
wski z Rożnowa, Michałowski z Galicyi, Bracia Jaraczewscy 
i Mattner z Głuchowa, pani Dellert z Popowa, Dobrzycki ł 
z Bąblina, Senff i Gerloff z Bremy, Levy z fam. z Berlina, 
Wybicki z Tylic.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Dr. Gerber z Bydgoszczy, 
ks. Kłysz z Żytowiecka, Stoss z Łubowa, pani Połomska z 
Rogoźna, Koperski z Rumiejek, p. Szyszańska z Witomyśla, 
Suszczyński z Zapust, Rabiński z Landsberga n.|W., Klose 
z Wschowy, Baraczyński z Lubania, Sabłel z Żabikowa.

HOTEL BERLIŃSKI. Tyrankiewicz z Śremu, Jauernik z Strze- 
szek, Ritsche z Wągrówca, Forsę z Berlina.

HOTEL EUROPEJSKI. Gericke z Skrzynek, pani Krzyżano­
wska z fam. z Bielaw, Stórig z Zielonki, Siiszewski z Kra­
kowa, Aleksander z Warszawy.

HOTEL RZYMSKI. Meier z Trzemeszna, Stablewski z Dłoni, 
Engestrom z Holaudyi, Jagow z żoną z Uchorowa, Wege­
ner z Gdańska, Molinek z Rydzyny.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ 

Wełna,
* Berlin, 1 czerwca. Obrót wełny niemieckiej na starych 

składach tutejszych był w minionym tygodniu mały i dochodził 
tylko do mniój więcś) 500 centnarów, które nabyli łużyccy fa­
brykanci po cenie 65 do 70 tal. Więeój niż to zajmuje obecnie 
interesentów nadchodząca strzyża i rozpoczęte już. targi na weł­
nę w Szląsku, _ zkąd dochodzi wiadomość, że ceny płacono o 5 
i 8 tal. niższe jak roku zeszłego i że na nich nie było wielkie­
go ożywienia. Targi te są wprawdzie tak małego znaczenia, że 
z nich o dalszym przebiegu reszty targów wnioskować nie

Miarsa teSegraflcxne.
SXCXECIX, 5 czerwca 1873.

Stan powietrza:
Pszenica: stale 

na czerwiec-lipiec 85J 
lipiec-sierpień 851 
jesień 79i

Żyto: stale 
czerwiec-lipiec 544 
wrzesień-paźd. 54| 
październik-listop. 53J

llOtl.W , 5 czerwca 1873. 
Stan powietrza: skwarne

Olój rzep.: słabo 
czerwiec 211 
na maj-czerwiec — 
na wrzesień-październik 21j

Okowita: stale 
w miejscu 18J 
na czerw.-lipiec 181 
lipiec-sierpień 18’%4 
wrzes.-październik 18-^

Pszenica: stałej 
na czerwiec 
na lipiec-sierpień 
na wrzes.-paźdz. 
Żyto: stałej 
w miejscu . . 
na czerwiec 
na wrzes.-paźdz. 
październik-listop 
Olej rzep, słabo 
w miejscu . . 
na czerwiec 
na wrzes.-paźd. 
paźd ¿.-listopad 
Oków. spok. 
w miejscu 
na czerw.-lipiec 
na sierp.-wrzes. 
na wrzes.-paźdz.

kurs ! kurs
początk. końcowy

kurs
początk.

89%

901

571 
57 i 
55» 
55f

21
201
211

18 26 
19 7
18 28

Owies: wyżój 
na czerwiec 
Olej skalny: 
w miejscu 
March. pozn. E.B. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolei żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta . 
Amerykany . 
Austr. akc. kred. 
Pożyczka turecka 
7'ji °|0 Rumuny 
Pol. Ii8ty likwid. 
Rosyj. banknot, 
Austr. renta sre 
Uspos. stałe

51

11|
97|

1971
112

601
96|
164
50ł

;yb.

kowych swych praw do tegoż czasu doi 
masy konkursowej oddali. Zastawnicy lub 
inni z nimi równo uprawnieni wierzyciele 
dłużnika wspólnego mają o rzeczach za-1 
stawionych w ich posiadaniu się znajdują­
cych tylko donieść.

Zarazem wzywamy wszystkich tych, któ-j 
rzy do masy pretensye jako wierzyciele) 
konkursowi rościć chcą, ahy należytości 
swoje, bądź że o takowe już się skarga to­
czy lub nie, z prawem żądanego pier­
wszeństwa do dnia 38 czerw ca rb. włą­
cznie u nas piśmiennie lub do protokułu^' 
zameldowali i następnie do rozpoznawania 
wszystkich w czasie wspomnionym zamel­
dowanych należytości (3192):

dnia iipca rl>.
przed południem o godzinie lltéj. 

przed komisarzem konkursu w izbie sądo­
wej Nr. XI stanęli.

Kto zameldowanie swoje na piśmie zło­
ży, powinien kopią jonegoż i jego aneksów 
dołączyć.

Każdy wierzyciel, który nie w naszym 
okręgu urzędowym zamieszkuje, powinien 
przy zameldowaniu swojej pretensyi peł­
nomocnika tu zamieszkałego ustanowić : 
do akt donieść. Tym, którzy tu znajomo 
ści nie mają, podajemy jako obrońców pra­
wa: rzeczników Treplin, Dockhorn i radzcę 
sprawiedliwości Le Viseur.

Poszukuje się osoby 
do wyręczenia pani (lo-
iuu. Zgłoszenia wraz z świa­
dectwami uprasza się przesłać do 
§iuogorzewa pod Piaskami 
(Sandberg). (3156)

Magazyn mój gotowych 
sukien

podług najnowszych paryzkich mo­
deli polecam od najtańszych do naj- 
wykwintn. gatunków w nader boga­
tym wyborze i po tanich cenach.

A. Przysiaitowska.
Wilhelm, ul. 18.

(3188)
Księgarnia J.H.. ^upańskie^o 

przy zbliżającej się porze kąpielowej 
poleca (3193)

Ilustrowany
Przewodnik do Tatr, 
Pienin i Szczawnic 

Walerego Eljasza. 
Cena i'/2 tal.

I
J. LISSNER

Wilhelmowski plac 5. ©

IAllgemein Wissenschaft!. 
Kücherzipkel.

Czytelnia polska 1 fran­
cuska. (3140)

■MMMMM««

Puścił ktoś pogłoskę, jakobym jaj 
skarżył szanownego kupca Łessc 

KSlfc- ra Beptwalda z Nakla; chcąc 
safc. interesowane osoby z błędu wypro- 

wadzić, oświadczam, że z żadnym 
kupcem rzetelnym o dostawę zboża 

jme— nje nigdy procesu, a cóż do
piero z szanownym panem Ber- 
wa 1 de, z którym przeszło 20 lat 
miałem do czynienia. Jeżeli za­
szły jakie nieporozumienia, to wyni­
kły z trzeciej osoby a na drodze 

_ honorowej bez najmniejszej szkody 
W“ stron obu załatwione zostały.

Hkmleniik p»iA vyczysobie
fAsaftiltl VIUl!t,przyjąćmjejsce na. 
uczyciela domowego na czas 
wielkich wakacyi. Łaskawe oferty sub 
lit. W. HI. post. rest. Wrocław.

(3184|

(3149) Mi»

[ Nauczyciel domowy, |
’ będący w stanie przysposobić f 
1 chłopców do średn. klas ginin., 
jj może się zgłosić pod adresejn 
| U. U. poste rest. Książ. I

Otwarcie obudwóch

wojskowych zakła­
dów kąpielnycli

w Warcie przed bramą do Dębiny prowa 
dzącą i w Cybinie odbędzie się prawdopodc 
bnie w dniach najbliższych. Jak w przeszłyr 
roku mogą z nieb korzystać i osoby cywilni 
Bilety do tego są od dnia dzisiejszego codzienni 
od 11—12 godziny w południe a od 5=7 go 
dżiny po południu do nabycia w obu za 
kładach kąpielnych i to dla tych, co rzeczy 
wiście sami pływają, po 1 tak; dla tych, co ju 
w roku zeszłym się uczyli, po 1 tal. 15 sgi 
dla nowo uczących się po 2 tal. (3185) 

Poznań, 4 czerwca 1873.

iowe iijgboiasliie 
kartofle i 

wyborne nowe 
śledzie Matjes
-mleca (3181)

Ryszard Fischer,
Pryderykowska ulica 31 na­
przeciw zegaru pocztowego

Dyrekcya.
Szanownym paniom domu, lubiącym gotować

dobrą kawę,
polecam moje smaczne, codziennie świeżo 
palone kawy funt po 14, 15, 16 i 18 sgr.

RYSZARD FISCHER,
Fryderykowska ul. 31

naprzeciw zegaru pocztowego.
(3180)



Ubiifl p° p°1s1îu ’ p° nîem- mó-wiącą, która początki nouk
dzi“i rysunków dzieciom udzielaćby mogła, wska- 

że Eksp. Dzieu. Pozu. pod KTr. 3<®4ł.
(3164)

Poszukuję remizy
isyć obszernej od 1 lipca r. b. w bliskoidosyć obszernej od 1* lipca r. b. w bliskości 

Wodnej ulicy. (3186)
liaról Szulc Wodna ulica 25.

kefeldf il rotujące

machiny do robienia masła
we wszystkich wielkościach,

SAMUELSON'A. <sl’”

„Boyal“ żniwiarki,
z przyrządem, który sam odkłada,

żB».

«¡IgSF WgSk wi5 w WJ®
I^oitsSfcie materye je<lwa>me9 ciarwe 1 |8fe 

kolorowe aksamity prawtlæiwe i je«Bwabie
surowe w najrozmaitszych pięknych gatunkach i najnowszych deseniach poleca po cenach fabrycznych

Lyon Maison Lyonnaise Zurych 
Paryż fiainieński. Berlin

|§f POZNAŃ. Hôtel du Nord. (3191)

♦ WP w

Fr Zimmermaniia w Hali n. S.
dla wielkich i małych gospodarstw w 3 wielkościach, poleca

KARÓL BENEMANN,
inżynier cywilny.

Poznań. Półwiejska ulica 13.

Lży waiielokomoMle i mlo 
ckarnie do sprzedania.

Polecam niniejszém następujące loliOlltolłllc 5 p»PO- . _« -• — ■ - - ~ ... jb.we młockarnie Clayton’a i Shuttle wort—
i. 10-konnąjcdnocylindrowąlokomobilę

wedle angielskiego wyrażenia o sile 8 koni z 

młockarnią, której bębenek ma 5 stóp ang. szerokości.

2.12-konną (wedle angielskiego o sile 10 koni) loko-
inobilę z cylindrami z
młockarnią, której bębenek ma 5 stóp szerokości.

3. lokomobiłę o sile 16 koni wedle angielskiego

wyrażenia z 2 cylindrami, iwj
młockarnią, której bębenek ma 5 stóp szerokości,
Mltocher’a PerUs’a. r (3157) 
Wszystkie młockarnie posiadają podwójny system

czyszczenia i dają zboże stosowne na targ;
a równie jak lokomobile są w dobrym bardzo stanie, z nowem 
świadectwem z prób ciśnienia o 8 atmosferach a jak rok rocznie 
zupełnie też znowu odnowione, tak że jako cenne i dobre polecone 
być mogą.

Friedlaender’a
handel machin i komisyjny.

Wrocław, SalvatorplatzNr. 3.____
E lixir et Vin de J/BĄINA LA COCA du PEROU

Energiczny środek foniczny, wzmacniający 1 pobudzający.
Preparaty te stanowią najdzielniejszy i najpewniejszy środek przywracający wy­

silę sity, w ciężkich chorobach szpiku, kości pacierzowej i mózgu.czerpane;— J: _
Używają się z niezawodnym skutkiem przeciw cukrzycy, hypoclioiulryi, me- 
lanciiolii pochodzących z rozstrojenia organów płciowych, a zwłaszcza 
w cliorobach nerwowych najniebezpieczniejszych. (1838)

Pastylki ułatwiające trawienie Pa J : Bain z Coca Peruwiańskiego. Przeciw 
cierpieniom kanałów trawienia niebezpiecznym.

Nota. Lekarstwa te, których P. Bain jest wynalazcą, przygotowane są z Coca 
pochodzącego z Plantacyi p. Bollivian Ministra pełnomocnego Boliwii w Paryżu.

Główny skład w aptece p. E : Eournier et Cie na ulicy d'Anjou St. Honore 
6. w Paryżu, w Poznaniu w Aptece Dra. fflanklewicz«.,

5

Eerlln, 4 czerwca.

Niemieckie papiery.

Dobrow. poż. państw. 
Prusk. poż. ukonsolid.

dito dito dito 
Ohligi długu państwa 
Prem. poż. pańs. z 1864 
Listy zast. wsohodnio-

pruskie 
dito 
ni,.» 
dito

List .zast. pozn. (nowe) 
dito dito szląskie

dito lit. A. 
dito nowe

Zaohodnio-pruskie
dito

n

Niemiec, bank hyp. w
Meiningn.

Niem. bank Union, 
'stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Hanowerski bank 
Kwileckiego i Sp. bank 
Magdeb. stów, bankowe 
Magdeb. bank pryw. 
Meinigski bank kredyt. 
Austryack.zakład.kred. 
Anstr.-niemiecki bank 
Wschodnio-niem. bank.

dito dito produk. 
Póznańs. bank prowinc. 14 
Pozn. bank prow. weks.jł 
Pruski bank 4£
Pruski zakład kredyt. 
Prowincyonal. stowarz. 

dyskont.
Szląskie stowarz. bank.

dito
dito
dito
ditto

II serya 
nowe 
ditto

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

Akcye bankowe.
Bergsko-march. bank ¡4 
Berliński bank (stare) 4 

dito dito (nowe) 4 
Berlińs. stowarz. bank.

dito dito kasowe 
Berlińs. bank lombard. )5 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers.

i produktów 5
Berliński bank produk.

i handlu. ¡4
Wrocław, bank dyskon. 4

¡94J pł. 
100Í p. 

194| p. 
425| p. 
278i p. 
72J ż. 
92 p.

;97| p.

prow, weksl. 
weksl owy 

Sowi.

dito 
dito

Centr. bank budowl 
Csntr. bank stowarz, 
Darmstadzki bank 

dto zwany Zettelbank 
D esawski bank kredyt.

3 ?:

89 ż.
91 p 
205 p.
1)6| p. 
170á pł 
105 p. 
125 p.

Górno szlązkie
węgle kamienne
w jak najlepszym gatunku poleca

W. Ćhwałkowski,
(3182) Wrocławska ul. 30.

à Składy na wełnę ).a>i '

irdobrze zamykanych miej, 
scach, do składania na dłuższy cza8 

a jako tćż podczas targu na wełnę na- 
tyehmiast do wydzierżawienia Maga, 
zynowa ulica 1. (Wolnica) 
przez (3189)

Miftskowskicgo
sądowego przys. taksatora.

,ÍM®“„¡ersz

w U-ornym bziąsKU

ż©ly jad i brom zawierające F stopnia.
Otwarcie sezonu dnia 16 maja rb.

1 Z • _ U 1-—/1 — . „ „„U„ 1 vit WZnozi ■avurill loot rz toWedle urzędowćj opinii król, regencyjnego kolegium lekarskiego w Wrocławiu jest zdrojowisko ... 
leczące równern ®opełaiae sławnemu zdrojowisku Elizy w Kreuznach i zdrojowisku 
Adela idy w Wyższej Bawaryi. Urządzenia są tego rodzaju, że . » ■ •
w każdym względzie mogą zadość uczynić każdej łrekwencyi.

Zapytania i zamówienia co do pomieszkać, wody do picia i skoncentrowanych żołów przesyłać należy 
do inspekcyi zdrojowiska.__________________ _______________ (2219)_________________

uwzględnienia!!!
Kto chce pić piwo dobre 

składu polskiego, niech się uda do

Józefa Przybylskiego.
Szeroka ulica Nr. 13,

dawniej Stary Rynek Nr. 4.

Wielką przesyłkę pięknych
mes. pomarańcz i 
cytry BI otrzyma! i poleca

RYSZARD FISCHER,
najpierwszego 

(2890)
Fryderyk, ul. 31 naprzeciw zegara pocztow.

(3179)________

Maison Deltour-Frères à Bordeaux, 
même maison J. Wróblewski à Po­
sen. Wilhelmowska ulica Nr. 25.

Największy skład prawdziwych win 
Bordeaux czerwonych i bia­
łych od 14 sgr. do 4 tal. butelka. 
Wina szampańskie w jak naj­
lepszych gatunkach. Wina wło­
skie i hiszpańskie. (3187) 

Prawdziwe likwory francusk 
koniaki i kremy poleca

J. Wróblewski.
IŁuferki podróżne (angielskie 

kuferki podróżne dla dam)
Torebki podróżne,
Prima ameryk. płaszcze ód

deszczu i pledy w największym 
wyborze po jak najtańszych cenach 
polecają (3190)

Russak & Czapski
Rynek 83. Rynek 83.

Świeżo z lodu
piękny wielkoziarnisł. astr, 
kawior, tłustego wezerskie- 
go wędzon. łososia, łososia 
inarynow., świeżą hamburg- 
ską ruladę, prawdz. west­
falską szynkę, gotajs., bron- 
świcką, getings., szarlotten- 
burgską kiszkę serwclato- 
wą, kiszkę wątrobianą z 
truflami, wiedeńskie kieł­
baski poleca ___ (3178)

Ryszard Fischer.
fjgg-Fryderyk, ul. 31<®q2 

naprzeć. zognru poczt.

Epilepsya
¡ (wielka choroba), kurcze |
do wyleczenia za pomocą do­
świadczonego przez lat 12 nie lekar. 
uniwersalnego środka zdrowia. Pro- 

i spekty, polecenia bezpłatnie freo od
Fr. A. Quante, właści­
ciela fabryki w Warendorf 
w Westfalii. (3177) »..

jODlß

.go rz

Domkomisowo-handlowy
Kierski i Sp®

przyjmuje na skład w komis

EAU DE MELISSE DE CARMES,
Pana Boyer w Paryżu, 

woda z rośliny zwanćj Miodownikiem 
Karmelickim, nagrodzona medalem 
na Powszechnćj Wystawie w Londynie

w. r. 1362.
Środek ten powszechnie znany i używa­

ny w Paryżu przeciw cholerze, apopleksyom 
¡paraliżowaniu, zemdleniu, migrenom, boleści i 
rznięciu w żołądku, niestrawności itp.

Skład główny w Paryżu u p. Boyei, 
przy ulicy Taranne Nr. 14, — w Poznaniu 
w aptece dr. Mankiewicza i u K. Bat- 
cikowskiego. (1844)

Wyżńłl
w pierwszem polu, dobrej jej 
rasy i dużego wzrostu jest 
do nabycia u Zaleskiego 
w Kossutach pod ,Sroą,

(3194) |

jéj

WEŁNĘ

pod najdostępniejszemi warunkami.

odparzenia od siodła i uprzę 
w ogóle wszystkie rany u koni i by­

dła. używa się z wodą jako obkładanie. Bo-

amień leczący

20,000 tal w mi

u<n, uz*yna z. janu
skonałość takowego poświadczają liczne uznania gospodarzy i wetery-

_____i - — — —i — i — _~ — .. X — — J1 ♦>/-, 1 loi OLI i

(3175)

Z sumą tą poszukuję 
gdzieby się znajdował porządny 

l mieszkalny, dobry inwentarz, zupełne ¡rgan 
' siewy oziminne i latowe, zaraz lub od «leni 
św. Jana rb. Bezpośrednie tylko oferty i spoi
panów właścicieli znajdą uwzględnienie #ny

mirzy, mianowicie zaś wzmag się użycie tego środka. Porcye po 1 lal. 20 sgr., 25 sgr. i 15 sgr. 

r?zsyła J« W»Łegal« aptekarz w Knillic»_ aptekarz1 w___________
Aukcya nitodóciancgo bydła rozptodow.
W poniedziałek d. 16 czerwca 1873 o godz. 11 przed poł.
zamierzam drogą aukcyi sprzedać . (2915)
około 4« tryków Sonthdown, 15 miesięcy mających, waga dnia 15-go maja w

przecięciu 129,2 funt.
do. CO młodych owiec Sonthdown.
do. 18 buhajów i byczków, z krzyżowania ras Shorthorn i Shortborn 

pochodzących.
O buhajów, holenderskich i z żuław Wilster sprowadzonych, kiedy matki były cieln. 
8 10 po części cielnych Jałowic, pochodzących z krzyżowania Shorthorn i Shorthorn.
5 takich samych holenderskich i z żuław Wilster sprowadzonych, kiedy matki były

cielnemj.
około 40 kiernozów i macior rasy Berkshire, średniej białej angielskiej rasy i z 

krzyżowania obu ras pochodzących

(3114)

a odpowiedzi udzieli natychmiast S, ij _ 
Sachs w Wschowie w W. Księstwie jemu 
Poznańskićm. I na dobra średnie mamjiawił 
kilku reflektantów, mających do 20,000 
tal. zaliczki. (3168)_

Kządzca gospodarczy
kawaler, praktykujący od lat 11 w 
wzorowych gosp., chlubne posiadający 
świadectwa i rekomendacye, od 1 lip® 
r. b. szuka umieszczenia. O łaskawe 
oferty uprasza się pod adresem: #■U. O. post. rest. Srebrnagóra-

__________ (3172)_______
Dominium Bonikowo 

Kościanem poszukuje od 1 lip® 
1873 r. zdatnego bezżennego

Wj

Przed aukcyą żadne z tych zwierząt nie sprzedaje się; wystawione będą na sprze- 
edle cen najniższych a przybite za każdą podaną wyższą cenę bez odkupu.d&Ż wedle ccii najinz.sz.jcu a piz.juiw Z. a nsiiucj puuuuu w—« -------- -t---- owo
Drelisa p. Poniniritas, nad koleją. drezdeósko-zgóTzelicką w maju 1873.

Baron Magnus

Kurs papierów na giełdach berlinsUiój i poznanskiój

------- , ------  ~ r-- r-
Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 4 107 p.
dito Nordend. 4 82| p.

Niemieckie tow. budo. 6 67 p.
Stowarzysz, imrnol. 4 95 p.
Browar Gratweil 5 98 p.
Niem. stów. ind. stal lit. A 5 1051 p.

dito dito lit, B 5 103| p.
Dortmund Union (stare) 5 142| p.

dito dito (nowe) 5 137 p.
Huty Hoerder 5 1?5| p.
dito Laura 5 218 p.
dito Lauchhammer 5 105| p.
dito Marienhutte 5 108| p.
dito Massener 4 116| p.
dito Redenhiitfe 5 96Î p.

Erdmannsdort przędz. 5 77 p.
Hoffmann’a labr. wag. 5 63ł p.
Kramsta fabr.- 5 — P-
Berłu. Passage. 6 81ł p.

Akcye zakładowe i obligacye kolei
Żelaznych.

Akwizgran.-mastrych.
Bergsko-marchijska
Heriińsko-zgorzelicka

dito szczecińska

(4 1404 pł.
4 ¡lOOflOÎ 
|4 107| pl.
¡4 |I84 p,

Czeska kolćj zach.
8 zesko-grajewska 
Kolońsko-mindeńska 
Krefeld-kępińska 
Galicyjska Karola Lud.
H ills.-żóraw.-gubeńsk. 
Hanowersko-altenb.
Kolój Rudolfa 
Leodium-Limburg. 
llarchijsko-poznańska 
Magdeburg-halb.
Górnoszląs. kol. lit.A.C.

dito lit.B.
Austr.-frano. kolej pań. 
Au itr. półn. zachodnia 
lito poł. państ.|(Lomb.) 

Wscnudniopfuslia kol. 
południowa

K 1. po praw. brz. Odry 
ihenberg- pard.

Nadreńska
dito lit. B.

Reńska kolej (Nahe) 
Rumuńska kolój 
¡Rosyjska kolój państ. 
Śchwajc-Union 

ito zachód.
Staro gardź kb - poznań. 
Warszawsko-byylg.
W i-szawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-póln. z pr. p. 
Krefeld-kępiń. z pr. p. 
Halls.-żur.-gub. z pr. p.
Marchijsko-pozn. z pr. p.

»Ameryk, pożycz. 1882
dito nowa 

Renta francuzka 
Rumuńska pożyczka 
Pożycz, tureckaz r.1865

dito z r.1869

P- 
P- 
P- 

pł.
51 p 
614 p.

Pras, zakład kredyt.
Szląskie stowarz. bank 
Tellus

84 p.
138ł p 
104 ż.

Papiery pruskie.

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. 
dito papier.

losy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864

Rosyj. poż. prem. 1864 5 
dito dito 1866 |5

Rosyjsk.pols. obligaeye[4 
skarbowe

Pols. listy zast. III em. 
dito nowe 
dito likwioacyjn.

Ameryk, pożycz. 1881)6

dito
dito
dito
dito

iii

¡fr.i
ifr.

64 
60 
9ł"p 
117 p. 
92 p. 
92 ż. 
130| p
128 p.

pł.
1| pł.

|?5 ż. 
¡761 P- 
¡76 p. 
¡63Í p. 
99 p

Drakiem i Nakładem drukarni J,

z dobremi rekomendacyami. Zgłoszę* In 
nia przyjmują się fr. Bonikowo 

(3109)

Szwajcar. Unia akc. z.
dito zachód, akc. z. 

Tamines-land. akc. z. 
Warszawsko-bydg. ak. z. 
Warszawsko-wied.ak. z.

- Î 
li. m. 
hy v 
i re ni 

aiu 
lyższi 
izniej 
iranc 

. tamy 
lorajs 
szali 
lennći 
Wii

iajem
szub
¡adze,
ńósł

OCZOD 
latnei 
Dzi 

Ifcości 
«¡zen 

tm 
N m
4ł}y
i»cye

Moneta w zlocie, srebrze i papierach.
S

Fryderyksdory
>zt
Î0 — ż.

Napoleónsdory
(mperyały
Dolary
Złoto w sztab.funt ocln. 
Srebra funt oelńy 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

1 ■
5. 10 pł.
— — ż.
1- llł P- 's L 
-------żą.
— oł.
90& p.
80$ pł.
79 p
6
7

Poznan, 5 czerwca.

Listy rentowe i zastawne.'■•i-.i.z
Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligacye 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligacye 
Obligacye miejskie 

dito dito
Szląskie listy zastawni 
Szląskie listy rent.

3i
4
4
5
5

4
5
?

95 ż. / . 
89j p.
92$ ż.
100$ p.
100$ p.
92$ p.
89$ ż.
100$ p.
82$ p.
94 ż.

Akcye bankowe.
Beri, stowarz. bank. ]5 

dito dysk, komand. 4
Wrocł. bank dysk. 4 

dito dito wekslowy ¡4
Kwilecki, Potocki i Sp.jS 
Meiningski bank kred. 4 
Niemiec, bank hipot. w

Meining.
Wschod.-niem. bank 

dito produk.
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowinc. 

dito prow. i weks.

|126¿ ż. 
233 p. 
94| p. 
93 p. 

¡77 ż. 
131 p.

101 p. 
82 p. 
¡70 ż. 
161 p. 

¡107 ż. 
72 n.

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

96 p. 
103J ż. 
99| p. 
124| p. 
89 p.

Krajowe koleje.

Akwizgr.-mastr. akc. z. 
Berl.-zgorz. akc. z.

dito póln. pr. p. 
Bergsko-marchij. akc. z. 
Kolońsko-mind'. akc. z. 
Krefeld-kępiń.1 ak. zak. 
Halsko^żóraw.-gub. ak; z 

dito z praw, pierw. 
Hanowers.-altenb. akc. z, 
Mag.-halb. akc. z. 
Marchijsko-pozn. akc. z. 
Dolno-szl.-march. akc. z. 
Górnoszl, lit. A i C. ak. z.

ditx> lit. B. akc. z. 
Wiseł), pras. poł. akc. z. 
Kolój po pr.. brz. Odry 

akcye zak.
Reńska kolej akc. z.

dito (Nahe) akc. z. 
Starogardzko-pożn. ak.z

40| p. 
t07 ż.
60 p.
110ł p 
148 ż.
81 p.
54 p.
72 p.
72 p. j 
130 p.
75| p.g a i E 
91 p
180 ż. 
156 p. 
41 p.

120 p. 
147 ż. 
38| p. 
99| p.

Zagraniczne koleje.

Czeska kolój zach. ak. z. 
Brześć.-grajew. ake. z. 
Kolój Elżbiety akc. z.
Galie, kol. K. Lud. ak. z. 

Rudolfa akc. z.Kole
Leodyum Limburg, ak. z.
Aust. franc, kol. pńst.ak. 
dito półn.-zachod. ak. z. 
dito poł.-pań8t (Lomb.) 

akcye zak.
Reichenb.-pardub. ak.z. 
Rumuńska koi. akc. z. 
Rosyj. kol. państ. ak. z.

¡101
331
106

¡96
¡72
28
'¡li
¡124

110| i 
73 ż.

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akcye tytun. 
dito obligacye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn. 
Roa.-amer.-poż. z 1870 

dito 1871
Ros. noty bank,
Poż. tur. z 1865 

dito dito. z 1869

6 9li 
- 90f
3

Losy.

Brunświekie
Bukaresztskie
Kołońsko-mindeńskie
Finlandzkie
Austr. losy (60)
Medyolańskie
Meiningskie
400 frc. losy tureckie

3|

Akcye przemysłowe.

Centr. bank bud. Berlin. 
Berliń. kantor drzewa. 
Erdraannsdorf przędz. 
Hoffmann’a fabr. wag. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Kramsta fab.
Huty Lauchhammer 
dito Laura 
dito Marienhütte 

Pozn. bro. (Feldschloss) 
dito bank budowl. 

Huty RedenhUtte

l^tą

ÜK

&ę

1]e¡
Ml
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